
Rzecznik rządu RFN

o ratyfikacji
porozumień z PRL

„Jak w świetle krytycznej
postawy opozycji widzi spra­
wę ratyfikacji porozumień
między Polską a RFN rząd
federalny?” — z takim zapy­
taniem zwrócił się do rzecz­
nika rządu RFN, Gruenwal-
da, boński korespondent
PAP Eugeniusz Guz. Rzecz­
nik odpowiedział m. in.: „Co
się tyczy samej ratyfikacji,
rząd federalny Schmidt-Gen-
scher nadal wychodzi z zało­
żenia, że wszystkie umowy

* zawarte z PRL będą mogły
wejść wkrótce w życie. Od­
nosi się to także do umowy
o zabezpieczeniach emerytal­
nych i wypadkowych, która
musi zostać przez parlament
ratyfikowana. Jest to ważne,
ponieważ dopiero wszystkie
traktowane łącznie umowy
torują drogę takim stosun­
kom między RFN a PRL,
które nastawione są na

kształtowanie przyszłości.
Jednocześnie umowy te sta­
nowią ważną kontynuację
rozwoju w dziedzinie gospo­
darczej, w zakresie prawa
rentowego i w dziedzinie hu­
manitarnej”.

Bangladesz:
dymisja

Musztaka Ahmeda
Jak poinformowała AFP,

powołując się na źródła

dyplomatyczne, prezydent
Bangladeszu Chandaker
Musztak Ahmed brał oso­
bisty udział w rozmowach

między wrogimi sobie ugru­
powaniami armii Banglade­
szu.

Prezydent prowadził roz­
mowy z nowym szefem szta­
bu armii Bangladeszu, gen.
Chalidem Muszarafem, który
jak twierdzą agencje praso­
we, faktycznie kontroluje sy­
tuację w kraju, a także z

grupą oficerów, którzy przy­
gotowali i zrealizowali za­
mach stanu z 15 sierpnia hr.
W kołach dyplomatycznych
przypuszcza się, że rozwój
sytuacji w Bangladeszu
przyspieszyła wiadomość o

zamordowaniu w więzieniu
centralnym w Dhace 4 zna­
nych współpracowników Mu-
dżibura Rahmana.

Łączność Dhaki ze światem

zewnętrznym jest nadal zer­
wana. Port lotniczy w stolicy
Bangladeszu jest nieczynny.

W czwartek radio Dhaka
zakomunikowało, że Musztak
Ahmed podaje się do dymi­
sji i przekazuje urząd pre­
zydenta dotychczasowemu
prezesowi Sądu Najwyższego
Bangladeszu, S. M . Sajemo-
wi. Wkrótce przed podaniem
się do dymisji Musztak Ah­
med podpisał dekret upoważ­
niający go do desygnowania
swego następcy.

Ciężkie walki

w Angoli
Siły zbrojne Ludowego

Ruchu Wyzwolenia Angoli
(MPLA) prowadzą na wszyst­
kich frontach zacięte walki z

oddziałami FNLA i UNITA,
wspieranymi przez najem­
ników południowo-afrykan-
skicli i tzw. portugalską
armię wyzwolenia, w szere­
gach której znajdują się ofi­
cerowie związani z dawnym
faszystowskim rządem portu­
galskim. Oddziałom najemni­
ków, które wtargnęły na

teren Angoli z sąsiedniej
Namibii i zajęły w ub. ty­
godniu portowe miasto Mo-
camedes, udało się w ostat­
nich dniach przedostać dalej
na póinoc. Ciężkie walki to­
czą się w rejonie Bengueli.

JBrak jednak szczegółów o

aktualnej pozycji wojsk.

Walka o demokrację
w Hiszpanii

Według informacji napły­
wających z Hiszpanii przed­
stawiciele różnych warstw

społeczeństwa kontynuują
walkę o demokratyzację ży­
cia.

Powszechnej amnestii dla

więźniów politycznych do­
maga się organizacja „Demo­
kratyczne Sądownictwo'’ je­
dnocząca hiszpańskich praw­
ników.
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Tworzyć klimat sprzyjający rozwojowi inicjatyw

E. GIEREK wśród dziennikarzy
WARSZAWA (PAP)

5 tal. odbyło się kolejne okresowe spotkanie
I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka z dzien­
nikarzami prasy, radia, agencji prasowych i te­
lewizji. W spotkaniu, które prowadził sekretarz
KC PZPR — Jerzy Łukaszewicz, uczestniczył
kierownik Wydziału Prasy, Radia i Telewizji KC
PZPR — Kazimierz Rokoszewski.

Odpowiadając na pytania dziennikarzy I se­
kretarz KC skoncentrował się w pierwszej ko­
lejności na zagadnieniach związanych Z proble­
mem najefektywniejszego wykorzystania wszyst­
kich zasobów materialnych i kwestiach warun­
kujących utrzymanie wysokiego tempa społecz­
no-ekonomicznego rozwoju kraju. Trzeba zro­
bić wszystko, aby tworzyć klimat sprzyjający
rozwojowi inicjatyw, aby stale poszukiwać roz­
wiązań, które pozwoliłyby zwielokrotnić efekty
uzyskiwane przez każdy zakład pracy, każdą
wieś i każde środowisko.

Ustosunkowując się do licznych pytań doty­
czących problematyki ekonomicznej, I sekretarz
KC podkreślił znaczenie inicjatyw zmierzających
do ujawnienia i zagospodarowania rezerw istnie­
jących jeszcze w naszej gospodarce.

Nawiązując do przyszłego planu 5-letniego E.
Gierek wskazał, iż jest to plan otwarty, umożli­
wiający wszelkie dalsze korekty, uzasadnione

względami społecznymi i ekonomicznymi. Ma­
my nadzieję. — powiedział I sekretarz KC PZPR
— iż dzięki lepszej pracy uda nam się wygos­
podarować środki, które pozwolą na dalszą ko­
rektę „w górę” przyjętych wskaźników i zało­
żeń.

Wiele uwagi poświęcił I sekretarz KC naj­
bliższym zadaniom środków masowego przekazu
w dziele ugruntowywania klimatu zaangażowa­
nia całego społeczeństwa. w sprawy dalszego
rozwoju Polski.

Uczestniczący w obradach członek Biura Politycznego KC

przewodniczący Rady Państwa HENRYK JABŁOŃSKI delegatem na Yll Zjazd PZPR

KRAKOWSKA KONFERENCJA PARTYJNA
Wybór Komitetu Krakowskiego i delegatów

n (Obsługa własna). Z udziałem przewodniczącego Rady
Z Państwa Henryka Jabłońskiego obradowała wczoraj Kra-
K kowska Konferencja Partyjna przed VII Zjazdem PZPR,

która wybrała nowy Komitet Krakowski PZPR i Komisję
Rewizyjną oraz delegatów na VII Zjazd Partii. Blisko 75-

g tysięczną organizację partyjną krakowskiego województwa
0 miejskiego reprezentowało 345 delegatów, wybranych na

w konferencjach miejskich, dzielnicowych, miejsko-gminnych
g i gminnych.

Ponadto w obradach udział wzięli:
członek KC PZPR, sekretarz nauko­
wy PAN Jan Kaczmarek, członek
CKR PZPR, kierownik Biura Spraw
Sejmowych KC PZPR Zenon Wró­
blewski, zastępca kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KC PZPR
Andrzej Ozga,, wiceprzewodniczący
Rady Głównej FSZMP, przewodni­
czący ZG ZMS Krzysztof Trębacz-
kiewicz, przedstawiciele stronnictw
politycznych: Władysław Cabaj —

prezes KK ZSL, poseł na Sejm PRL
i Jan Janowski — przewodniczący
KK SD oraz liczni zaproszeni geście,
weterani polskiego ruchu rewolucyj­
nego, aktyw partyjny i związkowy.

W gronie delegatów Konferencji
znajduje się 135 robotników, 25 rol­
ników, 176 pracowników umysło­
wych. Kobiety stanowią 18,6 proc.,
przedstawiciele organizacji młodzie­
żowych — 15,1 proc. 72 towarzyszy
wstąpiło do partii przed zjednocze­
niem polskiego ruchu robotniczego.

Na ścianie frontowej portret Le­
nina i słowa: „Naszym celem budo­
wa rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego". Jest godzina 8.00.
Rozbrzmiewa melodia Międzynaro­
dówki — hymnu ruchu robotniczego.
I sekretarz KI< PZPR Wit Drapich

wita przybyłych. „Krakowska Kon­
ferencja rozpoczyna swoje obrady w

klimacie przedzjazdowej dyskusji i
ożywionego działania społeczeństwa.
Mamy moralne prawo do dumy i sa­
tysfakcji, gdyż w wielkim dziele,

jakiego dokonaliśmy w minionym
5-leciu mieści się także cząsteczka

■naszej pracy. Mandat, który Wam
powierzyła 75-tySięczna krakowska
organizacja partyjna, to nie tylko
wyraz zaufania, ale i obowiązku, ja­
ki macie do spełnienia wobec spo­
łeczeństwa”.

Przewodnictwo obrad obejmuje
poseł na Sejm PRL, zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego Józef Na-

górzański. Następuje wybór Prezy­
dium Konferencji, Komisji Manda­
towej, Komisji Wnioskowej i Komi­
sji Wyborczej. Następnie głos zabie­
ra I sekretarz KK PZPR Wit. Drą-
pich (skrót wystąpienia zamieszcza­
my na str. 3).

Rozpoczyna się dyskusja. Przewod­
nictwo obrad Konferencji sprawują
kolejno: członek KC PZPR, I sekretarz
KF PZPR Huty im. Lenina Józef No­
wotny, pielęgniarka Szpitala im. G.
Narutowicza Stanisława Prokopezak

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Ziemny teał zabezpieczy wieś Dębno przed
wodami czorsztyńskiego sztucznego jeziora, po
wybudowaniu tam zapory. Trzeba było prze­
wieźć 130 tys. m sześciennych ziemi, aby pow­
stał wał długości 700 metrów, wysokości około
9 i szerokości 3 m. Na pierwszym planie nowy

most na Dunajcu; uf głębi wał ziemny.
CAF — Momot

no Zjazd ■ WIT DRAPICH - I sekretarzem KK

Jakość pracy określa

poziom naszego życia
Publikujemy. omówienia wystąpień I sekretarza KC PZPR EDWARDA

'■GIERKA i prezesa Rady Ministrów PIOTRA JAROSZEWICZA na przędzjaz-
dowym spotkaniu z grupą łódzkich kobiet, które odbyło się 3 listopada br.

Wystąpienie
Edwarda Gierka

Do VII Zjazdu Partii już niedaleko — stwier­
dzi! na wstępie E. Gierek. Szczegółowe sprawo­
zdanie z działalności Komitetu Centralnego
wkrótce do Was dotrze.

Niezależnie jednak od tego sprawozdania,
pragnę zatrzymać się na niektórych sprawach.
Jesteśmy na bieżąco informowani o wszystkich
brakach, jakie występują w gospodarce naszego
kraju, jakie występują w życiu naszego narodu.

Wiemy także o tym, że niezależnie od całej
wielkości planu, który eheemy wkrótce na Zjeź­
dzić partii przedstawić, nie wszystkie z tych
bolączek zostaną usunięte.

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

Wystąpienie
Piotra Jaroszewicza

Wyrażając zebranym wdzięczność za ciepłe sło­
wa, premier powiedział: Chciałbym ze swej
strony podziękować Wam, klasie robotniczej i

inteligencji łódzkiej za to, żc również wykona­
ła swoje zobowiązania. Jeśli spojrzeć na bilans,
to obie strony wykonały zadania 5-Iecia.

Kłopotów nam nie brakuje. Była o nich mo­
wa w pytaniach. Zrobiliśmy bardzo dużo —

stwierdził dalej P. Jaroszewicz — ale pozosta­
ły sprawy, które nam jeszcze dokuczają i nas

niepokoją.
Mamy osiągnięcia konkretne, wymierne,

sprawdzalne, które są widoczne nie .tylko dla

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

^TRYBUNA
Kłopoty z nagrodą

kazuję się, iż nawet z nagrodą może być kłopot.
Ę B Pedagodzy ze Szkoły Zbiorczej w Wieliczce otrzy-

mali z okazji Dnia Nauczyciela nagrody pieniężne
w wysokości... 50 zł każda. Trudność powstała w związku
z wydaniem pieniędzy, albowiem ktoś w szkole zarządził,
że na każde z tych 50 zł ich właściciel musi przedstawić
rachunek ze sklepu, co za nie nabył. Prawdopodobnie ma

to być potwierdzenie wypłaty nagród, gdyż trudno inaczej
zrozumieć takie zarządzenie.

I tu zaczęła się polka. Albowiem sklepy albo nie wyda­
ją wcale rachunków, albo nie dysponują akurat takim to­
warem, którego wartość wyniosłaby właśnie 50 zł polskich.

Dobry żart tynfa wart, ale tym razem nie była to oka­
zja do żartów.

W. R.

Wieliczka
(nazwisko znane redakcji)

,,Rydwan bogów“ — supermotocykl
Dwaj mieszkańcy Londynu — łączna moc jest większa niż .

John Todman i John Jacąues dwóch samochodów typu „Ja-
skonstruowali unikalny mato- guar XJ12S". Przyspieszenie o-

cykl, jakiego dotąd jeszcze nie gromne — w ciągu zaledwie 8.
widziano... Potężna maszyna, sek. osiąga prędkość 32U

którą nazwali „rydwanem bo- kmlgodz. Silnik! pracują na spe-
gów” napędzana jest... trzema cjalnym nitrometanówym pali-
silnikami, z których każdy ma wie, o wysokiej liczbie aktano-

pojemność 650 cm sześć. Ich wej.

Czy Manson wystąpi
w procesie Fromme?

NOWY JORK (PAP)
We wtorek w czasie pierwszego dnia procesu Lynette From­

me, oskarżonej o usiłowanie zabójstwa prezydenta USA, Geral-
da Forda doszło do sensacji na sali sądowej. Oskarżona zażąda­
ła bowiem od sądu udzielenia zgody na złożenie zeznań w jej
obronie przez uwięzionego przywódcę bandy hippisów Chariesa
Mansona oraz jego „współpracowniczki”, również znajdujące się
w więzieniu. Kiedy jej obrońca z urzędu wyraził zastrzeżenie
wobec prośby swej klientki, Fromme zażądała z kolei zwolnie­
nia go z tej funkcji, na co sąd wyraził zgodę. Obecnie oskarżo­
na prowadzi samodzielnie swą obronę.

Nie wiadomo dotychczas, czy Manson będzie mógł zeznawać
w procesie Fromme.

Egzekutywa
Komitetu Krakowskiego PZPR

Zofia BANKOWICZ, Adam BAZAN, Andrzej
CZYZ, Antoni DAŁKOWSKI, Wit DRAPICH,
Henryk FILCEK, Stanisław GĄCIARZ, Zbigniew
JABŁOŃSKI, Jerzy KRASOWSKI, Zenon KU­
LESZA, Stefan MARKIEWICZ, Henryk MI­
CHALSKI, Jan NOWAK, Józef NOWOTNY,
Zdzisław RUSZKOWSKI, Marian SMUGA, Zofia
WIKTOROWICZ, Andrzej WITKOWSKI, Zdzi­
sław WOJTOWICZ.

Sekretariat
Komitetu Krakowskiego PZPR

I sekretarz — Wit DRAPICH, sekretarze —•

Andrzej CZYZ, Jan GLUZA, Henryk MICHAL­
SKI, Marian SMUGA. Członek Sekretariatu —

Stanisław GĄCIARZ.

Delegaci na VII Zjazd
Henryk JABŁOŃSKI — członek Biura Politycznego KC

PZPR, Przewodniczący Rady Państwa. Edward BARSZCZ
— lat 47, dyr. naeZ. Zjednoczenia Budownictwa Prze­
mysłowego „Budostal”. Adam BAZAN — lat 51, dyr. nacz.

Zjednoczenia Przemysłu . Rafineryjnego i Petrochemiczne­
go „Petrochemia”. Jadwiga . BIEL — członek . KC PZPR, .

dyr. VI LÓ w Krakowie. Bolesław BRYKSY — lat 38, .1 se­
kretarz KZ PZPR WSK „Delta” Kraków. Ewa CHORĄŻY —

krawezyni Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Vistula”. Ha­
lina CZERNY-STEFANSKA — solistka Filharmonii Państwo­
wej w Krakowie, przewodniczącą Stowarzyszenia Polskich

Artystów Muzyków Okręgu Krakowskiego. Kazimiera CZER­
WIŃSKA — -z-ca członka KC PZPR, brakarz w Krakowskich

Zakładach Przemysłu Gumowego „Stomil”. Wit DRAPICH —

lat 51, z-ca członka KC PZPR, I sekretarz KK PZPR, prze­
wodniczący Krakowskiej Rady Narodowej. Czesław DROŻDŻ
— lat 45, dyr. nacz. Huty im. Lenina. Stanisław DURBACZ —

lat 45, I sekretarz KM-G w Myślenicach, przewodniczący
M-G Rady Narodowej w Myślenicach.. Henryk FILCEK —

lat 47, rektor Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. Ry­
szard FILIPSKI — lat 41, kierownik artystyczny i dyrektor
Teatru Ludowego w Nowej Hucie. Janina FROSZTĘGA —

brygadzistka w Zakładach Opakowań Blaszanych „Arti-
graph”. Jan GLUZA — lat 41, z-ca człohka KC PZPR, sekre-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Polska przed 58 rocznicą
Wielkiego Października

Nierozerwalne więzi ideowe, trady­
cje wspólnej walki, braterska przy­
jaźń i obustronnie korzystna, wszech­
stronna współpraca — ,pod tymi hasła­
mi Polska obchodzi 58 rocznicę Rewo­
lucji Październikowej.

O Na obchody rocznicy przybyła
wczoraj do Warszawy delegacja Cen­
tralnego Zarządu Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej. Delegacja
weźmie m. in. udział w centralnej
akademii z okazji 58 rocznicy Rewo­
lucji.

0 W środę rozpoczęło się w War­
szawie 2-dniowe seminarium "aktywu
l'PPR poświęcone osiągnięciom naro-

iu radzieckiego w budownictwie ko­
munizmu, zorganizowane przez ZG
PPPR oraz Instytut Podstawowych
Problemów Marksizmu-Leninizmu KC
PZPR. W pierwszym dniu w obradach

uczestniczył sekretarz KC PZPR An-

lrzej Werblan. Obecna była delegacja
CZ TPRP.

0 Członek delegacji CZ TPRP
kosmonauta pik Jurij Arliuchin spot­
kał się w środę w Warszawie z grupą
dziennikarzy prasy młodzieżowej.

Zakłady „Predom-Metron” w Toruniu wytwarzają szereg urzą­
dzeń pomiarowych, wśród nich zegary domowe. Dla uczczenia
VII Zjazdu Partii załoga „Predomu" podjęła m. in. zobowiązanie

wyprodukowania dodatkowo 2 tys. zegarów.
CAF — Żołnowski

0 „ZSRR w oczach polskich plasty­
ków” — taki tytuł nosi wystawa
otwarta 5 bm. w Klubie MPiK w

Warszawie.

0 Wczoraj na licznych spotkaniach,
koncertach, wieczornicach załogi za-

Defilada i manifestacja
w Moskwie

7 listopada br. z okazji 58 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej
odbędzie się na Placu Czerwonym
w Moskwie defilada wojsk Garni­
zonu 1 Moskiewskiego. Defiladę od-
bierze minister obrony narodowej
ZSRR, marszałek Andriej Greczko.

Następnie na Placu Czerwonym
odbędzie się manifestacja mas

pracujących Moskwy.

kładów pracy i mieszkańcy poszcze­
gólnych regionów kraju uczcili 58
rocznicę Wielkiej Rewolucji. W do­
mach kultury, klubach i bibliotekach
otwarte zostały wystawy.

Podziemne ognisko płonie
od... tysięcy lat

Każdej jesieni mieszkańcy górskiej toioski Ra wat połażonej w

rejonie pasma gór Zerawszan w Tadżykistanie, obserwują nie­
zwykłe zjawisko przenoszenia się zwierząt do legowisk zimo­
wych. 1 w tym roku można już było zaobserwować gromady świ­
staków i susłów, chyłkiem przemykające się nocami lisy i sza­
tnie, godnie kroczące całe niedźwiedzie rodziny. Wszystkie zwie­
rzęta kierują się do zimowych kwater, które upatrzyły sobie w

sąsiedztwie unikalnego podziemnego ogniska. Na lewym brzegu
bystrej rzeki Jagnob od tysięcy lat dymi jedna z gór. Liczne roz­

padliny w skałach zapewniają dostęp powietrza do tego gigan­
tycznego ogniska. Zdaniem uczonych wewnątrz góry tlą się war­
stwy węgla koksującego, które zajęły się przed wiekami, być
może od ogniska pradawnych ludzi, zamieszkujących pieczary,
lub też od pioruna, który uderzył w zbocze góry.

Uwaga Czytelnicyl

Dziś, w czwartek radca prawny „Gazety"
udziela porad telefonicznie nr 209-65 w godz.
od 15 do 16 a osobiście od 16 do 17 v* lokalu
Działu Łączności z Czytelnikami, przy ul. Bo­
haterów Stalingradu 22, II p. (nad Teatrem

Kameralnym).
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oraż poseł na Sejm PRL, rolnik
s Gdowa Adam Kuć.

W obszernej, wielowątkowej
dyskusji głos zabiera 23 dele­
gatów, których uwaga koncen­
truje się głównie na spra­
wach: nauki, oświaty i kulT
tury, przemysłu w powiązaniu
z zagadnieniami rozwoju aglo­
meracji krakowskiej, rolnictwa,
warunków życia, pracy i wypo­
czynku oraz problemów wew­
nątrzpartyjnych.

I
i

Utrzymać wysokie tempo
rozwoju

Wielki przemysł Krakowa,
to przede wszystkim Hu­
ta im. Lenina. Jej przed­

stawiciel, delegat na VII Zjazd
Partii Ryszard Domoń otworzył
dyskusję. Licząca 7 600 członków

partii organizacja partyjna HiL
stawia sobie wysokie wymaga­
nia, mobilizując załogę do coraz

lepszej pracy. Plan 5-letni Hu­
ta wykona z 46-dniowym wy­
przedzeniem. „Klaśa robotnicza
wypowiada się za utrzymaniem
wysokiego tempa rozwoju —■
stwierdził tow. Domoń — bo­
wiem widzi współzależność mię­
dzy swoją wzmożoną pracą a

poprawą bytu. Dlatego koniecz­
ne jest włączenie do nowego
planu S-letniego budowy kom­
pleksu VI Wielkiego Pieca."

Kraj nasz potrzebuje także
ćóraz większej ilości aluminium
— stwierdził dyrektor Huty Alu­
minium w Skawinie Bolesław
Graszewski. Rozwój produkcji
jiie będzie się jednak odbywać
kosztem zanieczyszczenia atmo­
sfery fluorem. Już obecnie, dzię­
ki udoskonaleniom dotychczaso­
wej technologii poczynionym we

współpracy z naukowcami AGH.
obniżono jego emisję. Ale cał­
kowite rozwiązanie tego proble­
mu nastąpi dzięki zastosowaniu

nowych technologii, już dostęp­
nych. „Każdy zakład powinien
mieć własny plan ochrony śro­
dowiska; ^optymistyczne jest
w .moim przekonaniu, że nie ma

już w przemyśle takich dyrek­
torów, którzy by nie doceniali
tego istotnego zagadnienia".

Zmiany na lepsze w aglome­
racji krakowskiej widoczne są
przede wszystkim W Zakładach
pracy, w ich modernizacji osiąg­
niętej poważnym Wysiłkiem in­
westycyjnym — stwierdził Apo­
linary Kozub, dyrektor „Polka-
bla”. Ale nastąpiły w Krakowie

poważńe dysproporcje między
rozwojem przemysłu a całej in­
frastruktury miasta. Nadal cze­
ka się długo W kolejce miesz­
kaniowej. Wydłużanie linii ko­
munikacyjnych bez zwiększenia
ilości taboru pogarsza sytuację.
Przewóz pracowników transpor­
tem własnym zakładów jest 4-
krotnie droższy niż w MPK czy
PKS. Potencjał przedsiębiorstw
budowlano-montażowych Kra­
kowa W Zbyt nikłym stopniu
Wykorzystywany jest dla po­
trzeb miasta.-

Teń sam problem poruszył w

4wej wpowiedzi I sekretarz KD
PZPR Nowa Huta Antoni
Mroczka, dodając, iż szczegól­
nym mankamentem budownic­
twa mieszkaniowego, ciągle nie­
proporcjonalnego do potrzeb,jest
brak towarzyszących mu przed­
szkoli, żłobków, pawilonów han­
dlowych itp. Jednocześnie tow.
Mroczka — W imieniu nowohuc­
kiego przemysłu — wystąpił z

propozycją uruchomienia syste­
mem gospodarczym kolejnej fa­
bryki domów w Krakowie.

Z satysfakcją przyjął inicjaty­
wę prezydent miasta Jerzy Pę­
kala, informując, że w latach
1970—75 około 150 tys. mieszkań­
ców aglomeracji krakowskiej
zamieszkało w nowych domach.
Podwojono powierzchnię handlo­
wy w Krakowie, wybudowano
680 km dróg twardych, dopro­
wadzono ciepło dla miasta kosz­
tem 2 mld zł, przebudowano
Wloty arterii komunikacyjnych,
podjęto prace związane z rea­
lizacją Uchwały Biura Politycz­
nego o rewaloryzacji Starego
Miasta, rozpoczęto modernizację
układu komunikacyjnego, m. in.

pracami przy przebudowie Dwor­
ca Głównego.

Znaczenie modernizacji trans­
portu dla gospodarki kraju omó­
wił w swym wystąpieniu Ed­
ward Pcrykasza, dyrektor Po­
łudniowej Dyr. Kolei Państwo­
wych. Warto przytoczyć w tej
wypowiedzi informację, że już
3 grudnia, na 7 miesięcy przed
terminem, będziemy jeździć do

Zakopanego pociągiem elek­
trycznym.

Wyniki w wielu dziedzinach

gospodarki, a m. in. w budow­
nictwie, byłyby zapewne lepsze,
gdyby lepiej przygotowywano
front pracy. Mówił o tym ro­
botnik z „Elektromontażu” w

Nowej Hucie, Zdzisław Rusz­
kowski.

powinien służyć". Wybitna pia­
nistka Halina Czerny-Stefańska
mówiąc o sukcesach

muzyki podkreśliła
równie energicznego

polskiej
potrzebę
działania

w sferze upowszechnienia
sztuki W społeczeństwie.

tej

Społeczna ranga
twórczości naukowej

i artystycznej
ówiąc o krakowskim
środku naukowym
turalnym mówimy

nauce i kulturze
stanowiła motto

p
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i kul-
0 pol-

— ta
wielu

U-

skiej
myśl
konferencyjnych wystąpień,
czeni i artyści, którzy związa­
ni są swoją działalnością z na­
szym miastem, mają świado­
mość, że ich twórczość jest in­
tegralną częścią dorobku nasze­
go kraju w minionym 5-leciu.

Potencjał naukowy, jaki sku­
piony jest w Krakowie stwier­
dził rektor UJ Mieczysław Ka­
raś — pozwala nie tylko na

podejmowanie badań stosowa­
nych, bezpośrednio służących
praktyce, ale także na wysuwa­
nie nowych propozycji, wyty­
czanie perspektyw rozwoju kra­
ju. 60 tysięcy studentów i 7 ty­
sięcy pracowników naukowych
— to cyfry. Ale chodzi przecież
o jakość badań naukowych i po­
ziom kształcenia kadr. Związek
krakowskich uczelni z Hutą im.
Lenina i innymi zakładami pra­
cy, współpraca ze

niem „Petrochemia”
wzór współdziałania
nauką a przemysłem. Krakow­
skie uczelnie podjęły
szczególnie ważne zadanie spo­
łeczne; związane z reformą sys-

narodowej:
6

ma

bez

Zjedńocze-
— stanowi

między

również

„Nie
zadań
Cele, jakie
krakowska

dalszego,
koncentra-

dobry okres i dobrą
całym świecie współ-

— stwierdził dyrek-

temu edukacji
kształcą w swych murach

tysięcy nauczycieli.
oczywiście wielkich
wielkich trudności”.
stawia przed sobą
nauka wymagają
znacznego rozwoju i
cji bazy laboratoryjnej, dydak­
tycznej i socjalnej.

Na potrzebę bliższego kontak­
tu środowiska naukowego i nau­
czycielskiego zwróciła uwagę
w swej wypowiedzi Barbara
Kluczewska, dyrektorka IX Li­
ceum Ogólnokształcącego. Sko­
ro jednym z najważniejszych
zadań reformy' oświaty jest wy­
równanie dysproporcji między
szkołami miejskimi a wiejskimi,
to musimy stworzyć nauczycie­
lom właściwe warunki podno­
szenia kwalifikacji. Dotkliwym
mankamentem jest np. brak ba­
zy noclegowej dla nauczycieli
uzupełniających swoje kwalifi­
kacje w uczelniach Krakowa.

Krystyna Paluch, studentka
Akademii Medycznej, w swoim

wystąpieniu podniosła kilka
spraw nurtujących środowisko
studenckie Krakowa. Mówiła o

bogatym życiu kulturalnym któ­
remu patronuje SZSP. o kształ­
cącej i wychowawczej roli obo­
zów naukowych, sygnalizowała
konieczność zwiększenia opieki
zdrowotnej nad studentami.

Polska twórczość artystyczna
ma swój
sławę w

czesnym
tor Wydawnictwa Literackiego
Andrzej Kurz. Źródłem tego zja­
wiska jest dobra atmosfera po­
lityczna w naszym kraju, spot­
kania przywódców partii ze śro­
dowiskami twórczymi, troska o

sprawy socjalne tych środowisk.
Również krakowska instancja
partyjna poświęca tym proble­
mom wiele uwagi. Partia roz­
mawia z twórcami jak przyja­
ciel i partner. Jeśli
twórczości artystycznej
można za imponujący,
liwość upowszechniania
ry w Krakowie ograniczona jest
niedostatkami bazy material­
nej, poważniejszymi niż w in­
nych ośrodkach. Mamy mniej
miejsc w teatrach, kinach, mniej
bibliotek i domów kultury.

Na rolę partyjnego środowis­
ka literackiego Krakowa zwró­
cił też uwągę Władysław Ma-

ohejek. Sami twórcy partyjni
wydali od 1945 roku 270 tytu­
łów, w tym około 130 wznowio­
nych w ponad 5 min egzempla­
rzy. 2,5 min egzemplarzy wyda­
no w obcych językach. Naszym
celem jest przekładanie zadań

partii na pisarski język, stwo­
rzenie bohatera nowych czasów,
bohatera sukcesu. O wielkiej
odpowiedzialności artysty wobec
narodu mówił Ryszard Filin-
ski: „kto wyrósł na tej ziemi, jej

rozwój
uznać

to moż-
kultu-

Krakowska Konferencja Partyjna przed VII Zjaz­
dem PŻPR stwierdza, że w wyniku realizacji pro­
gramu VI Zjazdu nastąpił dynamiczny wzrost po­
tencjału produkcyjnego regionu. Krakowski ośro­
dek nauki I kultury ściślej zespolił swe prace z

potrzebami społeczno-gospodarczymi kraju i regio­
nu. Zdecydowanej poprawie uległy warunki bytu i

pracy społeczeństwa. Konferencja w pełni akcep­
tuje program zawarty w Wytycznych na VII Zjazd
PZPR, Przewodnią myślą działania instancji woje­
wódzkiej winno być dalej dążenie do wyższej jako­
ści pracy i życia, dla pełnego zaspokojenia potrzeb
materialnych i kulturalnych mieszkańców.

Dalszego umocnienia wymaga kierownicza rola
partii, na wyższy poziom należy podnieść poziom
pracy ideowo-wyehowawczej, zwiększyć oddziały­
wanie partii na wszystkie środowiska społeczne.
Trzeba dalej pracować nad zwiększeniem ilości ro­
botników z kluczowych zakładów w krakowskiej
organizacji PZPR. W’ażnym zadaniem jest umocnie­
nie organizacji partyjnych na wsi, przez pozyska­
nie najlepszych rolników, kobiet i młodzieży.

Umacniać się będzie wartości socjalistycznego pa­
triotyzmu. Rzetelne wypełnianie obowiązków, twór­
cza praca, walka zc ziem i zacofaniem, a także du­
ma z dokonań narodu i całego obozu socjalistyczne­
go powinna być cechą każdego Polaka. W tym, też
kierunku winno zmierzać kształtowanie postaw
młodzieży, zgodnych z wartościami socjalistycznego
patriotyzmu.

Ważnym zadaniem administracji terenowej jest
podejmowanie problemów nurtujących społeczeń­
stwo, rzetelne rozpatrywanie postulatów obywateli,

Przyszłość
krakowskiego rolnictwa

owiększenie obszaru Krako­
wa po ostatniej reformie ad­
ministracyjnej i przyłączenie

doń szeregu gmin postawiło
przed krakowskimi władzami
nowy problem integracji tych
terenów i rozwoju wysoko spe­
cjalizowanego rolnictwa. Kom­
plikację stanowi fakt, iż na 230
tys. ha użytków rolnych gospo­
daruje 120 tysięcy rolników in­
dywidualnych, a więc rozdrob­
nienie ziemi jest ogromne —

stwierdził Zdzisław Gasidło, dyr.
Rejonowego Rolniczego Zakładu
Doświadczalnego w Karniowi-
cach. Dlatego potrzebna jest z

jednej strony specjalizacja tych
gospodarstw, a z drugiej — roz­
wój zespołowych form gospoda­
rowania oraz koncentracja ziemi
wokół gospodarstw państwowych
i wzorowych gospdarstw indy­
widualnych. Dotychczasowe do­
świadczenia wykazały, że przy­
nosi to wielokrotny wzrost pro­
dukcji hodowlanej czy roślinnej.
Jeśli produkcja rolna w przy­
szłej 5-latce powinna wzrosnąć
o 16 proc., a hodowlana o 18 w

skali kraju — stwierdził rolnik
z Proszowic Zenon Kulesza — to
w krakowskim województwie
miejskim odpowiednie liczby
wynoszą 19 i 24 proc. Czy wo­
jewództwo ma szanse zostać sa­
mowystarczalnym? Jak długo
jeszcze rolnicy będą nękani klę­
ską urodzaju? — oto nytania
kończące jego wypowiedź.

Obecną politykę partii w dzie­
dzinie rolnictwa Zarówno uczel­
nie, jak i sami rolnicy, przyj­
mują z ogromną satysfakcja —

powiedział rektor Akademii Rol­
niczej Tadeusz Wojtaszek. Prak­
tycy coraz częściej szukają kon­
taktu z nami, my staramy
wychodzić naprzeciw ich po­
trzebom. Krakowska AR

SDory dorobek naukowy w

blemach intensyfikacji produkcji
pasz, hodowli, specjalizacji
■nictwa.
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Warunki życia
gwarancją

dobrego samopoczucia
Także przez pryzmat lokalu

sklepowego i stołówki, świat

pracy Ocenia skuteczność dzia­
łania władzy — powiedział An­
toni Dałkowski, przewodniczą­
cy KRZZ, Dlatego związkowa
kontrola społeczna ma przed so­
bą ważne zadania. Tylko w tym
roku przeprowadzono 2 tysiące
kontroli, stwierdzając nierytmi-
Cznóść dostaw towarów do skle­
pów, długi okres realizacji usług
i wiele innych mankamentów,
często nie wynikających wcale
z obiektywnych trudności.

80 proc, dochodu narodowego
przepływa przez gospodarstwa
domowe — stwierdziła Maria
Wojciechowska, sekretarz KRZZ.
Ich organizacja, odpowiadająca
wymogom nowoczesności, może
ułatwić życie pracującym kobie­
tom, które stanowią ponad 50
proc, zatrudnionych. Wielką ro­
lę ma tutaj do spełnienia Liga
Kobiet i Koło Gospodyń Wiejs­
kich.

O problemach służby zdrowia
i potrzebie rozwoju bazy szpi­
talnej mówił Stanisław Wilkoń,
dyrektor ZOZ w Nowej Hucie,
a Stanisław Durbacz — I sekre­
tarz Komitetu Miejsko-Gminne­
go w Myślenicach przedstawił
kilka interesujących wniosków

dotyczących zagospodarowania
rekreacyjnych terenów ziemi
myślenickiej.

Nowy styl
w działaniu partii

Doskonalenie stylu i metod
pracy partii stanowi istotny do­
robek ostatniego 5-lecia. Można

powiedzieć o nowym modelu

funkcjonowania partii i jej kie­
rownictwa. — Bezprecedensowa
ilość posiedzeń KC, systematycz­
na informacja z posiedzeń Biu­
ra Politycznego, zasięganie opi­
nii ludzi pracy przed ważnymi
decyzjami liczne, bezpośrednie
kontakty Edwarda Gierka i
członków Biura Politycznego z

ludźmi pracy — to istotny do­
robek partii w pogłębianiu wię-

tarz KK PZPR. Stefan GOŁĘBIOWSKI — lat 80, członek
CKKP, I z-ca komendanta Krakowskiej Komendy MO. Ka­
zimiera GORYL — magazynierka Kopalni Wapienia w Czat­
kowicach. Bolesław GRASZEWSKI — lat 56, dyr. Huty Alu­
minium w Skawinie. Alicja GUZIK-GRZYWACZ — la­
borant w ZPC „Wawel”. Zdzisław HYSZKO — lat 45,
elektryk w Kopalni Soli w Wieliczce. Anna JANIK —

operator w Skawińskich Zakładach Koncentratów Spo­
żywczych. Jan KACZMAREK — lat 55, członek KC PZPR,
Sekretarz Naukowy Polskiej Akademii Nauk, poseł na Sejm
PRL. Mieczysław KARAŚ — lat 51 z-ca członka KC PZPR,
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego. Marian KONIECZNY —

lat 45, rektor Akademii Sztuk Pięknych. Apolinary KOZUB —

lat 55, dyr. nacz. Kombinatu „Polkabel”. Jerzy KRASOWSKI
— lat 50, rektor Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej.
Adam KUĆ — lat 52, rolnik, przewodniczący Sp. Kółek Rol­
niczych w Gdowie. Zenon KULESZA — lat 53, rolnik z Łaga-
nowa, poseł na Sejm PRL. Władysław MACHEJEK — lat 55.
członek CKR, redaktor naczelny „Życia Literackiego”. Urszu­
la MARCHlNSKA — robotnica Krakowskich Zakładów Far­
maceutycznych „Polfa”. Stefan MARKIEWICZ — lat 43, I se­
kretarz KD PZPR Śródmieście, przewodniczący Rady Narodo­
wej dzielnicy Śródmieście. Julia MIGAS — rolniczka z Żydo-
wa. Józef NAGORZAŃSKI — lat 63, zasłużony działacz par­
tyjny, poseł na Sejm PRL. Władysław PARTYKA — lat 56,
mistrz w ZBMiA im. St. Szadkowskiego w Krakowie. Edward
PERYKASZA — lat 52, dyr. Okręgu Kolei Państwowych w

Krakowie. Jerzy PĘKALA — lat 46, prezydent miasta Kra­
kowa, poseł na Sejm PRL. Tadeusz POPIELĄ — lat 42, rektor
Akademii Medycznej w Krakowie. Kazimierz POSTAWA —

lat 36, ślusarz w Zakładzie Narzędzi Rzemieślniczych w Suł­
kowicach. Czesław' PRZĘCZEK — lat 44, tokarz w Państwo­
wym Ośrodku Maszynowym w Brzączowicach. Janina PY­
TLAK — robotnica w Wytwórni Guzików „Galalit” w My­
ślenicach. Zdzisław RUSZKOWSKI — lat 47, elektromonter
w PRE „Elektromontaż” w Nowej Hucie. Krzysztof TRĘ-
BACZKIEWICZ — lat 36, przewodniczący ZG ZMS, wiceprze­
wodniczący Rady Głównej Federacji SZMP. Edward WALI­
GÓRA — lat 41, wiceprzewodniczący ZG ZZ Pracowników

Kultury i Sztuki, przewodniczący Komisji Kultury RN m.

Krakowa, kustosz — dyrektor dyplomowany Muzeum Etno­
graficznego w Krakowie. Józef WITEK — lat 47, mistrz w

Krakowskich Zakładach Elektronicznych „Telpod”. Zenon
WRÓBLEWSKI — lat 55, członek CKR, kierownik Biura

Spraw Sejmowych KC PZPR.

Wcześniej, na Konferencjach Zakładowych (o czym infor­
mowaliśmy) delegatami zostali wybrani: Feliks BANAŚ, Sta­
nisław BIEŃ, Ryszard DOMON, Edward MICHALIK, Jerzy
MROCZEK, Józef NOWOTNY, Władysław PIETRAS, Jan
PIOTROWSKI.

z inicjatywą
nad budową
Wypoczynku
160-tysięczną

zi ze społeczeństwem. Mówił o

tym Roman Sady, I sekretarz
KD Krowodrza, akcentując także

osiągnięcia dzielnicowej organi­
zacji partyjnej. „Zbędne posie­
dzenia, pisaninę, ogólnikowość,
samozadowolenie, będące przed­
sionkiem stagnacji, działanie na

jednorazowy efekt — konsek­
wentnie eliminujemy z naszej
działalności”.

Korespondował z tą wypowie­
dzią głos Andrzeja Witkowskie­
go, przew. Krakowskiej Rady
FSZMP, który mówił o dialogu
partii z młodzieżą i cennych
przedsięwzięciach szkoleniowo-

wychowawczych organizacji mło­
dzieżowych. Kończąc swoją wy­
powiedź wystąpił
objęcia patronatu
Parku Kultury i
w Krakowie- przez
rzeszę młodych ludzi.

■¥
Na zakończenie dyskusji głos

zabiera członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, Przewodniczący
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski. (Omówienie wystąpienia
zamieszczamy na str. 3.)

Z kolei Andrzej Czyż, prze­
wodniczący Komisji Wniosko­
wej przedstawia projekt uchwa­
ły, uzupełniony wnioskami zgło­
szonymi w dyskusji, który zo-

staje przyjęty przez Konferen­
cję (omówienie uchwały publi­
kujemy osobno).

Sympatycznym akcentem Kon­
ferencji Są telegramy nadesłane
przez Kijowski Miejski Komitet

Komunistycznej Partii Ukrainy,
Lipską Okręgową Organizację
Partyjną SED i Egzekutywę KW
PZPR w Katowicach.

Edward Cisowski, przewodni-

Stal Mielec i Śląsk Wrocław

awansowały do III rundy Pucharu UEFA
Wozoraj rozegrano rewanżowe mecze II rundyII europejskich pucharów piłkarskich. Stawką w

II Pucharze Europy i Pucharze Zdobywców Pucha-
II rów był awans do ćwierćfinałów, natomiast w
|| Pucharze UEFA do III rundy. Polskie zespoły
|| ze zmiennym szczęściem walczyły w środę. Po­
ił żegnały się z rozgrywkami Ruch Chorzów i Stal

| Rzeszów.

Najlepiej poszło naszym drużynom, w Pucha-
| rze UEFA. Tak Stal Mielec, jak i Śląsk Wro-
| cław wygrały swe pojedynki i awansowały do
| dalszych gier. Miłą niespodziankę sprawili zwła-
| szcza wrocławianie, dawano im bowiem niewieł-
| kie szanse na korzystny wynik z belgijskim ze­
społem Antwerp. Po ostatnich słabych meczach
| Śląsk, chociaż wystąpił m. in. bez Żmudy tym
(razem rozegrał dobrą partią i odniósł cenne zwy-
jcięstwo. Brawa dla piłkarzy wrocławskich.

Także mielecka Stał awansowała do III rundy
rozgrywek Pucharu UEFA po dramatycznym
pojedynku z Carl Zeiss Jena. Obydwa zespoły
walczyły przez 120 minut, a o awansie miełczan
zadecydowały dopiero

Największy zawód
Ruch Chorzów. Nikt
rzowian w Pucharze
się, że w meczu rewanżowym z mistrzem Ho­
landii — PSV Eindhoven, „niebiescy” zaprezen­
tują się z dobrej strony. Tymczasem Ruch prze­
grał bardzo wysoko po bardzo słabym meczu.

Odpadła z dalszych rozgrywek Pucharu Zdo­
bywców Pucharów rzeszowska Stal, ale benia-
minka ekstraklasy nie stać po prostu, przy o-

becnej formie, na sukces w rozgrywkach pucha­
rowych. (T. G.)

rzuty karne.

sprawił mistrz Polski —

nie liczył na awans cho-
Europy, ale spodziewano

Pogrom Ruchu

w Eindhoven

Stal Mielec — Carl Zeiss Jena 1:0

Stal Rzeszów - Wrexhrm

' Nie mieli piłkarze Ruchu Cho­
rzów żadnych szans na awans

w Pucharze Europy po porażce
w pierwszym meczu z PSV
Emdhoven 1:3, zapowiadali je­
dnak, że w rewanżu będą chcie-
li przed holenderską publiczno­
ścią zaprezentować się z jak
najlepszej strony. Ale to im się
nie udało.

ChorzoWianie nie potrafili na­
wiązać równorzędnej walki z

PSV i przegrali bardzo wysoko.
Piłkarze mistrza Holandii pano­
wali niepodzielnie na boisku i
mieli-od początku do końca wy­
raźną przewagę. Zawodnicy z

Eindhoven po przerwie zwolni­
li tempo i nie wysilając się,
wygrali pewnie. Ruch zagrał
bardzo słabo, przeprowadzając
tylko nieliczne kontrataki. Przy­
kra porażka mistrza Polski.

PSV pokonał Ruch 4:0 (3:0) i
awansował do ćwierćfinałów.
Bramki zdobyli: R. van der

czący Komisji Skrutacyjnej, za-|Kerkhof, van Kuylen — 2 i Lub-

poznaje teraz delegatów z wy-1 se-
nikami wyborów, przeprowadzo-j ruch: Czaja, Bajger, Osta-

nych wcześniej podczas przerwy | fiński, Wyrobek, Drzewiecki,
w dyskusji. Głosowało 345 de-| Maszczyk (Wira), Bon, Kopicera,
legatów. Bardzo serdecznie ze-| Benigier, Bula, Chojnacki. (g)
brani przyjęli jednomyślny wy-|
bór Henryka Jabłońskiego na|

delegata na VII Zjazd Partii.
Uczestnicy Konferencji poznają
nazwiska członków Komitetu ■ - t
Krakowskiego PZPR, Komisji | ]■] [Q"Qj
Rewizyjnej (skład władz i listę | “ * * »

delegatów na VII Zjazd publi-| w rewanżowym spotkaniu roz­
kujemy oddzielnie). Nowo wy-1 grywek Pucharu Zdobywców
brane władze odbywają pierw-1 pucharów z 20-krotnym zdobyw-
sze posiedzenie, konstytuując | cą pucharu Walii — drużyną
Egzekutywę i Sekretariat KK| Wrexham — Stal Rzeszów zre-

PZPR. Plenum KK na swym | misowała na swoim boisku 1:1

pierwszym posiedzeniu powoła-1 (0:0). Bramkę dla Stali uzyskał
ło też Krakowską Komisję Kon-1 w 68 min. Kozerski, dla Wrex-
troli Partyjnej w proponowa-1 ham w 84 min. Sutton.
nym a-kła.dżie, ,r,ekompndując na]
stanowisko . . przewodniczącego]
członka Sekretariatu” KK, toW,
Stanisław Gąciarza, zaś na wice­
przewodniczących: Włodzimierza

Nie udał się rewanż drużynie
Stali Rzeszów, bowiem mając

'] przez znaczną część spotkania
| dość Widoczną przewagę i zna-

Szewczaka i Leonarda Żukiewi-1 S_yA“!*
cza.

Konferencja wznawia obrady.
Towarzysz Henryk Jabłoński
serdecznie dziękuje za i..„ ...

będący wyrazem zaufania. Prze­
wodnictwo obrad obejmuje nowo

wybrany I sekretarz KK PZPR
Wit Drapich, dziękując za za­
szczytny wybór i wysoką ocenę

krakowskiej organizacji partyjnej
dokonaną w imieniu kierownic­
twa partii przez tow. Henryka
Jabłońskiego.

Na tym porządek obrad został

.wyczerpany. Odśpiewaniem Mię­
dzynarodówki zakończyła obra­
dy Krakowska Konferencja
Partyjna przed VII Zjazdem
PZPR.

cji do zdobycia bramki, potra­
fiła wykorzystać zaledwie jedną.
W dodatku nawet tej minimal-

wybórj ne^ Przewafii me potrafiła obro-
• nić do końca.

STAL: Jałocha — Blaga, Ro­
sół, Biel. Gawlik (Janiszewski),
Dziama, Kozerski, Curyło, Kra­
wczyk, Napieracz, Krysiński.

Klubowy Puchar Eurąpy

Tłustym drukiem wyróżniono
zespoły, które awansowały.

¥

Dozsa Budapeszt —

Lizbona 3:1, Juventus

Zadecydowały rzuty karne
Zgodnie z przewidywaniami

mielecka Stal awansowała do
dalszych gier w rozgrywkach
Pucharu UEFA, ale przyszło jej
to z wielkim trudem. W pierw­
szym meczu w Jenie mielczanie

przegrali z Carl Zeiss 0:1 i była
duża szansa na odrobienie tej
straty.

Stal ruszyła od pierwszych mi­
nut do ataku i zdobyła wyraźną
przewagę w polu, jednakże
bramki nie padały. Gospodarze
grali bowiem mało precyzyjnie,
wiele było niecelnych podań, a

napastnicy strzelali bardzo nie­
celnie. Goście walczyli twardo,
czasami nawet zbyt ostro. Pod
koniec pierwszej połowy poważ­
nej kontuzji doznał Domarski,
i zszedł z boiska.

Po przerwie obraz gry nie u-

legł zmianie, nadal Stal miała
wyraźną przewagę, ale gole nie
padały. Akcje ofensywne miel-
czan były bowiem zbyt szablo­
nowe, w większości wypadków

„wstrzeliwano” piłkę na pola
karne, co przy wysokich obroń­
cach drużyny z Jeny z góry ska­
zane było na niepowodzenie.

Dopiero na 10 minut przed
końcem meczu bramkę ostatniej
szansy zdobył Karaś i mecz wy­
grała Stal 1:0 (0:0). W tej syą
tuacji, przy równej ilości bra­
mek i punktów, sędzia zarządził
dogrywkę, która nie przyniosła
zmiany wyniku.

O awansie jednej z drużyn
musiały więc zadecydować rzu­
ty karne. Celniej strzelali miel­
czanie, zdobywając 3 gole (Per,
Kasperczak, Lato), natomiast go­
ście tylko dwukrotnie posłali pił­
kę do siatki (Kurbjuweit i

Schroeder). Dwa strzały z ..jede­
nastki” zawodników z Jeny tra­
fiły w słupek i poprzeczkę, je­
den obronił Kukla. Tak więc do
dalszych gier awansowała Stal
Mielec po dramatycznym, ale nie '

stojącym na najwyższym pozio­
mie meczu. T. G,

RFC Antwerp - Śląsk 1:2

Miłą niespodziankę sprawili
piłkarze Śląska Wrocław w re­
wanżowym meczu II rundy Pu­
charu UEFA z Antwerpem.
Wrocławianie rozpoczęli to spo­
tkanie w mocno osłabionym
składzie, bez obrońców Rach-
walskiego, Karpińskiego i Żmu­
dy. Temu ostatniemu odnowiła
się tuż przed środowym poje­
dynkiem kontuzja. W tej sytua­
cji szanse naszego zespołu na

uzyskanie korzystnego wyniku
były , jeszcze mniejsze. Przypom-
nijmy, że w pierwszym meczu

wrocławianie zremisowali Z An­
twerpem 1:1.

Śląsk rozegrał wczoraj zupeł­
nie dobre spotkanie, broniąc się
umiejętnie i jednocześnie prze­
prowadzając groźne kontrataki.
Dwa z nich zakończyły się peł­
nym powodzeniem. Najpierw
Syhis po otrzymaniu celnego po­
dania zdecydował się na samot­
ny rajd prawie przez pół bois­
ka, minął dwóch obrońców bel-

gijskich i celnie strzelił 1:0 dla
Śląska. Pod koniec pierwszej po­
łowy wynik na 2:0 podwyższył
Pawłowski. Wrocławianie byli
już o krok od awansu.

Belgowie nie zrezygnowali je­
dnak z poprawienia wyniku. Po

przerwie ruszyli do zdecydowa­
nego ataku i zdobyli gola po
strzale de Schrijvera. Piłkarze
Śląska przetrzymali napór go­
spodarzy i sami przeszli do o-

fensywy, stwarzając pod bram- •

ką Belgów kilka groźnych sy­
tuacji., Wrocławianie byli o krok
od podwyższenia wyniku.

Śląsk wygrał z Antwerpem 2:1
(2:0) i awansował do III rundy
rozgrywek Pucharu UEFA. Du­
ży, niespodziewany sukces pol­
skiej drużyny.

Śląsk: Kalinowski — Balce-
rzak, Erlich, Kowalczyk, Kopyc-
ki, Wanat (Rybotycki), Faber,
Z. Garłowski, Pawłowski,
Kwiatkowski, Sybis.

’

(g)

Delegaci Wieliczki na sali obrad.

Dalszemu umocnieniu muszą ulec terenowe orga­
ny władzy.

Dążenie do podniesienia poziomu życia material­
nego społeczeństwa musi iść w parze z odpowied­
nim zaopatrzeniem rynku, zwiększeniem produkcji
artykułów, rozbudową sieci handlu i usług. Budow-

(Omówienie)

nictwo mieszkaniowe W latach 1976—80 ma zapew­
nić przyrost co najmniej 50 tys. mieszkań. Trzeba

wykorzystać wszystkie możliwości zwiększenia
rozmiaru budownictwa. Usprawnienia wymaga u-

kład komunikacyjny Krakowa, konieczna jest bu­
dowa nowych szpitali, wyższa jakość opieki zdro­
wotnej. Doskonalenie systemu oświaty, budowa do­

mów opieki społecznej i zakładów specjalnych, to

następne kierunki zamierzeń.

Krakowski przemysł w większym stopniu winien
dostarczać produkcję nowoczesną, o dużym nasy­
ceniu myślą techniczną. Zwiększenie wydajności i

dyscypliny pracy, lepsze wykorzystanie maszyn —

to kolejne kierunki działań. W rolnictwie należy
dążyć do większego udziału produkcji regionu w za­
spokojeniu potrzeb jego mieszkańców. Wymaga to

wykorzystania w najbardziej racjonalny sposób
każdego hektara ziemi.

Krakowski ośrodek naukowy i kulturowy w wię­
kszym niż dotychczas stopniu winien dostosowywać
swą strukturę i kierunki kształcenia do obecnych i

przewidywanych potrzeb gospodarki narodowej. W
najbliższych latach realizować będziemy poszerzo­
ny program rewaloryzacji zabytków Krakowa. Kon­
tynuować leż należy lub rozpocząć budowę nowych
obiektów służących kulturze. Rozbudzanie życia
ideowego w środowiskach twórczych, zacieśnianie

więzów z załogami zakładów pracy, rozwój placó­
wek upowszechniania kultury — to kolejne zadania.

Zobowiązuje się delegatów na VII Zjazd do prze­
kazania wniosków i uwag z dyskusji nad Wytycz­
nymi KC oraz z dotychczasowych doświadczeń or­
ganizacji krakowskiej w realizacji programu VI

Zjazdu,
Wojewódzka organizacja partyjna i wszyscy lu­

dzie pracy regionu twórczą myślą, zaangażowaniem
i codziennym rzetelnym działaniem dadzą wyraz
poparcia dla programu przyjętego przez VII Zjazd
PZPR.

Ujpest
Benfica
Turyn — Borussia M-Gladbach
2:2, Glasgow Rangers — St. E-
tienne 1:2, Bayern Monachium
— Malmoe FF 2:0, RWD Molen-
beck — Hajduk Split 2:3.

Real Madryt — Derby County
5:1 (1:0, 4:1). Akranes Reykjavik

Dynamo Kijów 0:2 (0:1).

Puchar Zdobywców
West Ham United — Ararat

Erewań 3:1, Celtic Glasgow —

Boavista Porto 3:1, Eintracht
Frankfurt — Atletico Madryt
1:0, Sachsenring Zwickau — Fio-
rentina 1:0 (w rzutach karnych
5:4), RC Lens — Den Haag 1:3,
Borac Banja Luka — Ander-
lecht Bruksela 1:0, Haladas
Szombathely — Sturm Graz 1:1.

Puchar UEFA

Liyerpool — Real Sociedad
S. Sebastian 6:0, FC Brugge —

Ipswich Town 4:0, Ajax Am­
sterdam — Hertha 4:1, FC Ko-
eln — Spąrtak Moskwa 0:1,
Hemburger SV — Crvena Zve-
zda Belgrad 4:0, AEK. Ateny —

Inter Bratysława 3:1, AS Roma
— Oesters Vaxjoe 2:0, Torpedo
Moskwa — Galatasaray Stam­
buł 3:0, Dynamo Drezno — Hon-
ved Budapeszt 1:0.

Barcelona — Lazio Rzym 4:0
(2:0).

AC Milan — Athlone Town
3:0 (0:0).

Polska — Dania 0:2

w meczu juniorów
Piłkarska reprezentacja Polsk!

juniorów nie zakwalifikowała
się do finałów turnieju UEFA,
W rewanżowym meczu Polacy
przegrali w Warszawie z Danią
0:2 (0:0). Bramki strzelili: P.
Larsen w 56 min. i Berggreen
w 68 min.

Pierwszy mecz obu drużyn za­
kończył się remisem 1:1. Do fi­
nałów awansowali Duńczycy.

— Załężny,
Gawara, Du-
Pawlikowski

W kilku wierszach

♦ W turnieju tenisowym o

,.Grand Prix”, który rozgrywa­
ny jest w Sztokholmie, Wojciech
Fibak przegrał z wicemistrzem
Wimbledonu — Jimmy Connor-
sem 1:6, 3:6. Natomiast w deblu
duet Fibak — Meiler (RFN) po­
konał parę pakistańsko-szwedz-
ką Rahin — Koellqvist 6:0, 6:4.

Polska: Bolesta
Budka, Jankowski,
dek, Foreiter,
(Zgutczyński), Lipka, Milewski,
Szostak. Wróbel.

MAŁY LOTEK

I losowanie: 3 — 5 — 10—20
— 31,

Wylosowana banderola: 271,220.
II losowanie: 4 — 6 — 18—21

— 35.
Wylosowana banderola: 253914.

Wojewódzkie konferencje PZPR
w Łodzi i Poznaniu

(p) Oprócz krakowskiej —

wczoraj obradowały również
przedzjazdowe konferencje PZPR
w Łodzi i Poznaniu Podsumo­
wały one dorobek regionów w

okresie mijającego 5-lecia, okre-

śliły zadania na lata 1976—80
oraz dokonały wyboru delega­
tów na Zjazd i nowych władz

instancji wojewódzkich PZPR.
W Łodzi mandat delegata na

Zjazd powierzono m. in. człon-

kowi Biura Politycznego, sekre­
tarzowi KC Janowi Szydlakowi.
I sekretarzem Komitetu Łódz­
kiego PZPR wybrano Bolesła­
wa Koperskiego.

¥
W Poznaniu delegatem na

Zjazd wybrany został m. in.
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Edward Ba-
biuch. Na pierwszym Plenum

nowego KW, I sekretarzem KW

wybrano Jerzego Zasadę.

Plenum WK ZSL w Nowym Sączu

rolnictwo
(Inf. wł.) W Nowym Sączu o-

bradowało Plenum WK ZSL, po­
przedzające Zjazd Wojewódzki,
którego termin wyznaczono na

dzień 2 grudnia br.

Ogniwa terenowe ZSL swoimi
przedsięwzięciami przyczyniają
się walnie do urzeczywistnienia
programu rozwoju spoleczno-r
spodarczego gmin szczególnie w

dziale dotyczącym gospodarki

żywnościowej. Przewodnie dla

województwa kierunki produk­
cji rolnej — hodowla i sadow­
nictwo znajdują na wsi co­
raz więcej zwolenników. Propa­
gując nowoczesne formy gospo­
darowania ziemią działacze ZSL
dążą do upowszechniania wzo­
rowo prowadzonych gospo­
darstw. Jak podkreślano w dy­
skusji — niezmiernie dużo zale-

ży od czołowego aktywu ZSL
współdziałającego z organizacja­
mi partyjnymi. W jego szere­
gach jest coraz więcej młodych
rolników i co ważne — pracow­
ników instytucji obsługujących
rolnictwo.

Prawidłowy jest rozwój sze­
regów Stronnictwa, należne

miejsce zajmują w nim kobiety,
które coraz liczniej zasiadają we

władzach ZSL. W pracy wew-

nątrzzwiązkowej stawia się na

systematyczne doskonalenie form
i treści szkolenia politycznego.

W obradach, którym przewod­
niczył prezes WK — Eugeniusz
Lelito uczestniczyła zastępca
kierownika Wydziału Organiza­
cyjnego NK ZSL Jadwiga Bier­
nat, (k-b)
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Kraków pełni i spełniać będzie
ponadregionalne funkcje

(Wystąpienie przewodniczącego Rady Państwa HENRYKA JABŁOŃSKIEGO)
SZANOWNE TOWARZYSZKI
I TOWARZYSZE!

nasze osiągnięcia, nie
ukazać

mające
pięcio-
osłabia

Bogaty
materiał sprawozdawczy, ja­

ki został opublikowany przed Kon­
ferencją, poprzedzające ją dysku­
sje, jak również dzisiejsza debata,
w pełni potwierdzają słuszność, za­

wartej w referacie towarzysza Drapicha
tezy, że w zakresie rozwiązywania proble­
mów bytu łudzi pracy, zwiększania poten­
cjału produkcyjnego gospodarki regionu
krakowskiego i jej unowocześniania —

wszystkie plany zostały nie tylko wyko­
nane, ale wysoko przekroczone.

Tym zgodnym opiniom, zarówno przy
ocenie całokształtu sytuacji społeczno-go­
spodarczej regionu, jak poszczególnych jej
odcinków, towarzyszyły często pełne go­
spodarskiej troski sformułowania: „nie
może nas to zadowolić”, „nie zaspoka a to

jeszcze potrzeb”, równocześnie wskazywa­
no konkretnie na możliwości sprawniej­
szego działania.

I takie ujęcie należy uznać za prawidło­
we, gdyż pozwala ono w należytym świe­
tle i we właściwych proporcjach
zarówno

precedensu w żadnej poprzedniej
łatce, jak i to, co wciąż jeszcze
tempo rozwoju lub stanowi niewykorzy­
staną należycie rezerwę.

Jest również naturalne i słuszne, że

głównym nurtem rozważań były proble­
my związane bezpośrednio z regionem
krakowskim, z doniosłymi zmianami, ja­
kie się na tym terenie dokonały, poczy­
nając od VI Zjazdu Partii, w dziedzinie

gospodarki, warunków życia obywateli,
nauki, oświaty, kultury czy doskonalenia

lokalnej administracji i aktywnego udzia­
łu społeczeństwa w kształtowaniu oblicza

nowego województwa miejskiego. Ale jest
również oczywiste, że wszystkie te sukce­
sy, które pod kierownictwem krakowskiej
organizacji partyjnej zostały tu osiągnięte,
możliwe były tylko w warunkach dyna­
micznego rozwoju całego kraju. Jest to

rzecz oczywista, ale dla dwóch powodów
warto ją szczególnie podkreślić: dalszy
rozwój tego regionu wiąże się z ogólno­
narodowymi perspektywami, z drugiej
strony Kraków spełnia i spełniać będzie
w przyszłości poważne funkcje ponadre­
gionalne.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Rozmiar dokonań naszego narodu, zjed­
noczonego w twTórczym dziele wokół swej
przewodniczki — partii — jest tak wielki,
że możemy bez fałszywej skromności mó­
wić o poważnym przybliżeniu perspek­
tywy rozwiniętego społeczeństwa socjali­
stycznego. Daje nam to świadomość wła­
snej siły i tkwiących w nas możliwości,
pozwala z wynikającą
wiedzialności rozwagą,
bitnie debatować nad
nabierze ostatecznego
Zjeżdzie Partii, stając
dla całego społeczeństwa, natcnnieniem i

impulsem działania wszystkich polskich
patriotów.

W tytule Wytycznych, uchwalonych
przez Komitet Centralny i będących pun­
ktem wyjścia dyskusji przedzjazdowej, o-

kreślono wyraźnie zarówno cel, jak i pod­
stawową metodę, którą stosować musimy,
by cel ten osiągnąć.

Jest sprawą bezsporną dla naszego spo­
łeczeństwa, jak i dla postronnych obser­
watorów dokonujących się w Polsce

przemian, że po to dążymy do dalszego
dynamizowania rozwoju budownictwa so­
cjalistycznego. by na coraz wyższy po- •

ziom podnosić jakość warunków życia .

narodu. Jest to oczywiście proces ciągły,

z poczucia odpo-
ale śmiało i am-

prógramem, który
kształtu na VII

się drogowskazem

bo zaspokojenie dziś odczuwalnych po­
trzeb spowoduje, że odczuwać będziemy
w przyszłości potrzeby wyższego rzędu i

będziemy konstruować dalsze plany ich

zaspokajania, ale na tym właśnie polega
nieustanny postęp, którego gwarancją
jest zbudowany przez nas ustrój społecz­
ny.

Aby jednak przejść na ten następny,
wyższy stopień rozwoju, którego kształt

zarysowany został — zgodnie z dążeniami
l aspiracjami społeczeństwa — w Wytycz­
nych Komitetu Centralnego konieczna

jest, również w samym ich tytule wska­
zana, wyższa jakość pracy. Do kogo ta

dyrektywa jest skierowana? Po prostu:
do nas uźszystkich!

I sekretarz Komitetu Centralnego to­
warzysz Edward Gierek podkreślając ro­
snące znaczenie czynników jakościowych
na obecnym etapie budownictwa socjali­
stycznego, stwierdził: „Oznacza to konie­
czność łączenia poważnych nadal zadań
ilościowych z zasadniczym podniesieniem
kryteriów i wymagań w całym złożonym
procesie wytwarzania dóbr materialnych
i kulturalnych w całym życiu społecz­
nym”.

Dążenie
do „wyższej jakości” wyma­

ga wielostronnych, a zarazem sko­
ordynowanych działań, bo chodzi tu

zarówno o wyższą Jakość planowania, a

to przecież odbywa się nie tylko na naj­
wyższym szczeblu kierowania państwem,
ale również w skali województwa czy
gminy, zjednoczenia, kombinatu czy każ­
dego zakładu pracy, jak również o Stałe

ulepszanie organizacji i zarządzania, o

należyte wykorzystywanie osiągnięć nau­
ki jt techniki, o właściwą gospodarkę ma­
teriałową, jak najwyższą dbałość o wy-'
soką jakość produkcji, nieustanną walkę
z wszelkimi przejawami brakoróbstwa,
bumelanctwa itd.

Jeśli zakres ten jest tak wielki, a prze­
cież w wyliczeniu tym bynajmniej nie

wszystkie formy walki o jakość wymie­
niono, to nasuwają się automatycznie dwa

pytania: po pierwsze dlaczego właśnie
teraz Komitet Centralny i jego I sekre­
tarz tak mocno stawiają przed nami zna­
czenie czynników jakościowych? po dru­
gie czy jesteśmy w stanie zrealizować to

wszystko; co zamierzamy?
Już odpowiedź na pierwsze pytanie da

częściową odpowiedź i na drugie. A więc
przede wszystkim w toku kończącej się
pięciolatki wysoko podnieśliśmy dochody
ludności zarówno w mieście jak i na wsi,
podnieśliśmy poziom oświaty i kultury
najszerszych rzesz społeczeństwa. Nic

dziwnego więc, że obecny obywatel na­
szego kraju ma wyższe potrzeby, nie chce
się zadowolić byle czym, żąda produktu
coraz lepszego, o bardziej estetycznym
wyglądzie i wyższej jakości. Nasz krajo­
wy rynek jest coraz bardziej wymagający.

Po drugie — zbudowaliśmy szereg naj­
bardziej nowoczesnych zakładów pracy,
wiele starych zmodernizowaliśmy, wkrót­
ce przybędzie produkcja z zakładów, któ­
re są obecnie w budowie. Wszystkie te

zakłady mogą i powinny dawać produk­
cję najwyższej jakości. Byłoby więc nie
do darowania marnotrawstwem niespraw­
ne wykorzystywanie tego wielkiego po­
tencjału wytwórczego, w który włożyli­
śmy wielki wspólny wysiłek.

Po trzecie — liczymy się coraz bardziej
w międzynarodowym podziale
wijamy
zarówno

spodarki,
to, czego
wać można tylko wyroby dobrej jakości.
Itak można by snuć długo jeszcze ar­

gumenty dlaczego dziś musimy sprawie
jakości nadać szczególnie duże znacze­

nie. Zatrzymam się więc tylko jeszcze nad

pracy, roz-

konieczny
naszej go-

ludności w

handel zagraniczny,
dla funkcjonowania
jak i zaopatrzenia
nie produkujemy. Ale eksporto-

jednym. Jakość pracy wpływa decydują
co również na ilość produkcji, ale tema­
tu tego nie rozwijam, bo poświęcono mu

już dostatecznie dużo miejsca. Sprawa ta

jest zresztą jak najbardziej oczywista.
Już w tym, . co uprzednio powiedziałem

jest część odpowiedzi na pytanie czy ma­
my siły, by połączyć zadania ilościowe z

zasadniczym podniesieniem kryteriów i

wymogów jakościowych. A przecież nie

wymieniłem np. tak zasadniczego argu­
mentu jak wydatne podniesienie pozio­
mu kwalifikacji załóg, jak coraz większy
potencjał naukowy i techniczny naszych
placówek badawczych i uczelni wyższych,
jak wreszcie — i to najważniejsze — kli­
mat polityczny w naszym kraju, umożli­
wiający podejmowanie coraz bardziej am­
bitnych zadań. Składają się nań przede
wszystkim: świadomość polityczna i wy­
soki poziom ideowy naszego aktywu par­
tyjnego oraz zwartość całej partii. A aą
to czynniki najwyższej wagi, bo charak­
teryzują kierowniczą siłę polityczną na­
rodu i państwa. Klasa robotniczą jako ca­
łość wykazała, że stanowi silne zaplecze
swojej partii, świadome swej odpowie-1
dzialności za losy Ojczyzny, zawsze go­
towe dowieść czynem swej patriotycznej
postawy. W toku realizacji wytyczonego
przez partię na jej VI Zjeżdzie programu
budownictwa socjalistycznego zacieśniło
się współdziałanie z sojuszniczymi stron­
nictwami, a w całym narodzie ugrunto­
wało się zaufanie do partii, do jej słusz­
nej linii politycznej, do jej zgodności słów
i czynów.

Nowe, wielkie możliwości uzyskaliśmy
też przez udoskonalenie struktury admi­
nistracyjnej naszego państwa, pozwalają1-
cej usprawnić aparat wykonawczy, ; przy
równoczesnym zwiększeniu wpływu oby­
wateli na organa władzy. Zrozumiałe jest,
że w tak krótkim czasie, jaki upłynął od

przeprowadzenia reformy, nie wszystkie
jej walory zostały już wykorzystane, ale

proces krzepnięcia nowych organów wła­
dzy postępuje znacznie szybciej niż moż­
na było się spodziewać. Jest to jeden do­
wód więcej jak bardzo była ona słuszna
i potrzebna.

Równocześnie postępująca integracja w

ramach RWPG, a w szczególności na­
sza braterska współpraca z ZSRR.sta-1

nowi mocne oparcie dla całej naszej go­
spodarki, ułatwia nam obronę przed u-

jemnymi skutkami zaburzeń w ekonomice

światowej. Równolegle rozwijamy szero­
kie kontakty gospodarcze z innymi kraja­
mi, czemu sprzyja atmosfera odprężenia,
w której sukcesy Polska wniosła swój po­
ważny wkład. Razem też ze Związkiem
Radzieckim i innymi państwami socjali­
stycznymi, wszystkimi siłami pokojowy­
mi na świecie staramy się proces odprę­
żenia utrwalić i uczynić go nieodwracal­
nym.

Mamy więc wszelkie warunki, zarówno

wewnętrzne jak i zewnętrzne, by stawiać

przed sobą zadania coraz poważniejsze,
coraz trudniejsze, w coraz większym stop­
niu zaspokajające potrzeby i dażenia nasze­
go społeczeństwa, zgodnie z jego aspira­
cjami i nieustannym wzrostem jego twór­
czych możliwości.

Czy to oznacza, że mamy bagatelizować
to wszystko, co: jest zawadą na naszej
drędze, co osłabia tempo naszego marszu,
co jest jeszcze w naszym życiu obciąże­
niem przeszłości, co złe i szkodliwe, nie­
godne socjalistycznego narodu? Wprost
przeciwnie! To właśnie znaczy, że stoi/
wciąż przed nami konieczność a zarazem

możliwość jeszcze bardziej zdecydowanego
niż dotychczas rozprawiania się z tymi
wszystkimi ujemnymi zjawiskami. Po­
twierdzają to zresztą wielce pozytywne
rezultaty tam wszędzie, gdzie umieliśmy
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Społeczna ocena dorobku

w okresie międzyzjazdowym
(Skrót wystąpienia WITA DRAPICHA, I sekretarza KK PZPR)

wy układu komunikacyjnego), rozwiązano
problem wody, rozbudowano sieć wodo­
ciągową, kanalizacyjną, ciepłowniczą. O -

pracowano kompleksowy program ochro­
ny środowiska naturalnego człowieka —

rocznie na ochronę powietrza wydatkuje
się ok. 73 min zł, a na >chronę wód ponad
180 min zł. Podniósł się stan zdrowotny
mieszkańców, co ma związek ze zwięk­
szeniem potencjału kadrowego i material­
nego służby zdrowia (380 łóżek szpital­
nych, 360 miejsc w domach pomocy spo­
łecznej, 10 przychodni, 8 ośrodków zdro­
wia, 6 żłobków na 450 miejsc — to nasze

nowe nabytki w tej pięciolatce). Rozpoczę­
to I etap budowy Akademii Medycznej i

budowę szkoły pielęgniarek w Myśleni­
cach. W latach 1976—80 budować będziemy
2 szpitale miejskie w Nowej Hucie i Pod­
górzu, szpital kolejowy w Wieliczce oraz

dalsze przychodnie, żłobki, ośrodki zdro­
wia. Dwukrotnie zwiększyły się środki fi­
nansowe na ochronę zdrowia i opiekę spo­
łeczną, wzrosły też czyny społeczne i świad­
czenia mieszkańców na rzecz Narodowego
Funduszu Ochrony Zdrowia.

Kraków nie posiada jeszcze dostatecznej
ilości zagospodarowanych obiektów rekre­
acyjnych. Stoi przed nami zadanie zinten­
syfikowania prac przy budowie Parku

Kultury i Wypoczynku oraz ośrodków na

Bagrach, w Kryspinowie, uprządkowanie
doliny R,aby i południowych gmin woje­
wództwa. Brak też wystarczającej bazy
noclegowo-gastronomłcznej, zdolnej obsłu­
żyć ponad 3 min turystów (tylu ich było
w 1974 r.).

Następnie Wit Drapich omówił osiągnię­
cia krakowskiego przemysłu. I tak stwier­
dzić można: wzrost produkcji globalnej o

47 proc, przy wzroście zatrudnienia o 12

proc, i wzroście wydajności pracy o 34

proc. W bieżącym roku 82 proc, przyrostu
produkcji pokryjemy wzrostem wydajno­
ści pracy. Dopiero wtedy zbliżymy się do

krajowych wskaźników. Krakowski prze­
mysł został unowocześniony, zmodernizo­
wano wiele zakładów pracy, w tym Hutę
im. Lenina. Udział produkcji artykułów
rynkowych wzrósł z 26 proc, do 34 proc.
Zobowiązania produkcyjne w tym pięcio­
leciu dały dodatkową wartość produkcji w

wysokości ok. 7 mld zł. Zadania roczne

przekroczymy o ok. 2 proc.
a tle ogólnie pozytywnych osiągnięć
naszego przemysłu rysują się też istot­
ne niedociągnięcia i trudności — zau­

ważył I sekretarz. I tak: nierytmicznie
wykonuje się zadania, stąd straty w bie­
żącym roku wynoszące. 180 min zł. Nie
zawsze przestrzega się dyscypliny finanso­
wej, gromadzone są gdzieniegdzie nadmier­
ne zapasy, obserwuje się straty czasu,
wzrost absencji .chorobowej. „Wszystkie te

ujemne zjawiska znajdują się w cen­
trum uwagi aktywu partyjnego i kierow­
nictw przedsiębiorstw” — podkreślił Wit
Drapich.

Omawiając problemy inwestycyjne I se­
kretarz zatwierdził 70-procentowy wzrost
nakładów inwestycyjnych, które łącznie
wyniosły 58,2 mld zł. Potencjał produk­
cyjny przedsiębiorstw budowlano-monta­
żowych wzrósł o 81,3 proc. Ale w budow­
nictwie nadmiernie rozszerzano fronty ro­
bót i rozdrabniano potencjał wykonaw­
czy, Stąd naruszanie cykli i nwestycyj-
nych i niekompleksowe oddawanie inwe­
stycji towarzyszących budownictwu mie­
szkaniowemu. Wyczerpały się proste re­
zerwy produkcji, zmniejsza się przyrost
rąk do pracy. „W tych warunkach skon­
centrować musimy uwagę na dalszym
istotnym zwiększeniu udziału nauki w roz­
woju produkcji i jej unowocześnianiu” —

powiedział Wit Drapich.
„Uczynić tez trzeba wszystko, żeby uzy-

skać dodatkowe efekty w budownic- ...

twie mieszkaniowym i tym samym wy­
datnie skrócić termin oczekiwania na no-

we mieszkanie.”

Omawiając problemy krakowskiego
rolnictwa Wit Drapich podkreślił, że

wysokie tempo wzrostu produkcji .

rolnej w trzech pierwszych latach pię­
ciolatki zostało zahamowane — na sku­
tek wyjątkowo niekorzystnych warunków

atmosferycznych — w 1974 roku. Spadek
plonów ziemniaków, spadek zbioru owo­
ców i warzyw, pogorszenie bazy paszowej
i tym samym spadek pogłowia bydła i .

trzody chlewnej. Wprowadzona podwyżka
cen skupu mleka i żywca, dobra na ogół
sytuacja w produkcji roślinnej w tym ro­
ku, sprawny przebieg zbioru ziemiopło­
dów i ogromna praca organizatorska partii,
i administracji terenowej przyniosły stop- -

niową poprawę. Ale nasze rolnictwo jest
niskotowarowe, ma niekorzystną struktu­
rę agrarną, wysoki odsetek ludności dwu-

zawodowej. Partia wiele uwagi poświęciła
— i nadal będzie poświęcać — racjonal-
nemu zagospodarowywaniu, koncentracji

'

ziemi, rozwojowi zespołowych form i spe-
’

cjalizacji produkcji rolnej. A'

Kompleksowa reforma terenowych or<^

ganów władzy i administracji państwo- ,.,

wej, wykształciła formy optymalnego za­
bezpieczenia interesów całego państwa i •.

ogółu ludności, podniosła na wyższy po- ■
ziom funkcjonowanie demokracji soojalU
stycznej, przyczyniła się do wzrostu spraw- „

ności władzy i rozwoju samorządności oj ,

c

bywatelskiej.
Wit Drapich podkreślił postęp w konw

pleksowym przeciwdziałaniu przestępczo­
ści, zwłaszcza gospodarczej, zwiększenia
skuteczności działania organów kontroli*'

ścigania i wymiaru sprawiedliwości. In-,
stancje i organizacje partyjne kształtom ‘

wały właściwy klimat, społecznego potę­
pienia czynów, naruszających porządek 1

prawny. Ale proces wychowania obywa- -'

telskiego nie jest zakończony — nadal
trzeba zwalczać kradzieże mienia społećz-:

'

nego, jego marnotrawstwo, alkoholizm,.:
pasożytnictwo.

I sekretarz zwrócił uwagę zebranych na

problemy krakowskiej oświaty. W szko­
łach różnego typu kształci się 224. tys. dzie- ■.

ci i młodzieży. Doskonali się szkoły wszy-
stkich typów, a równocześnie przygoto­
wuje gruntowną reformę systemu edu-. .

kacji narodowej, której efekjem będzie m,_
in. upowszechnienie średniego wykształć,
cenią. Wśród 11 tys. nauczycieli 40 procy,
to ludzie z partyjną legitymacją. Ale są.
trudności z bazą oświatową, i tak w 24; .

gminach nie ma warunków na zorganizo- .

wanie zbiorczych szkół, a dla wprowadze­
nia obowiązkowej 10-letniej szkoły trze-
ba wybudować lub rozbudować 60 bu­
dynków szkolnych.

Mówiąc
o problemach wychowania I

młodzieży stwierdzić trzeba dalszy
'

postęp w konsolidacji i poprawia 1

stylu pracy organizacji młodzieżowych,'1
Powołanie Federacji Socjalistycznych,
Związków Młodzieży Polskiej, będące wy­
razem realizacji uchwał VII Plenum KC,.
stanowiło krok do lepszego przystosowa-'
nia ruchu młodzieżowego do potrzeb mło­
dego pokolenia — stwierdził I sekretarz* ■
Najlepsi młodzieżowi działacze rekomen­
dowani są do partii i stanowią obecnie1 12

procent jej składu w Krakowie. Wit 'Dra- •

pich nie pominął też roli kobiet-matek i
żon — w procesie wychowywania dzieci

i młodzieży. Wyraził szacunek dla kobiet
za ich żywy współudział w życiu poli- •

tycznym, społecznym. i kulturalnym kra- .'

ju.
’

W naszym mieście kształci się 14 pro- ..
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zisiejsza konferencja podsumo­
wuje dokonania krakowskiej or­
ganizacji partyjnej w okresie

międzykonferencyjnym i za o-

kres po VI Zjeżdzie oraz określi

siły, środki, rezerwy jakimi dysponujemy
w zadaniach na przyszłość. Jej rangę wy­
znacza fakt, że po raz pierwszy odbywa­

ją my ją w ramach nowej struktury tery-
B torialnej — powiedział Wit Drapich i na-

H stępnie w krótkich słowach scharaktery-
• zował Miejskie Województwo' Krakowskie:

. ponad 1 min 100 tys. mieszkańców, piąte
miejsce w Polsce pod względem liczby

I ludności i czwarte pod względem wartości
| produkcji przemysłowej; centrum nauki,
| szkolnictwa wyższego i twórczości kultu-

|ralpej, miejsce najwspanialszych zabytków
| sztuki i narodowej kultury. Tu znajduje
i się Huta Lenina — symbol socjalistycznej
! industrializacji. tu jest również o-Iśrodek krajowej turystyki i zagranicznej,

a także ważne centrum wyspecjalizowane­
go lecznictwa. „Kampania przedzjazdowa

| dała wszechstronny obraz efektów i bra-
| ków naszego działania" — powiedział Wit

g Drapich. „Dyskusja w organizacjach par­
tyjnych w pełni akceptowała Wytyczne
sKC na VII Zjazd." Na 2700 zebrań i kon­
ferencji głos zabrało ponad 20 tys. człon­
ków i kandydatów partii. W okresie kam­
panii w szeregi partii wstąpiło ponad 1000

kandydatów, w tym ok. 80 proc, robotni­
ków i rolników. Nastąpiła powszechna mo­
bilizacja społeczna, a zarazem uniknęliśmy
efekciarstwa na rzecz wyważoąych zobo­
wiązań, przysparzających nowych wartościIspołecznie użytecznych. Do rzadkości na­
leży dziś stawianie żądań nierealnych, lub
czcze narzekanie. Dziś szuka się i precy­
zuje możliwości poprawy, sytuacji u sie­
bie, w swoim środowisku i miejscu pracy.

Wit Drapich skoncentrował się na omó­
wieniu wskaźników, obrazujących popra­
wę warunków życia obywateli — najbar­
dziej przekonywującym dowodzie sukce­
sów ostatnich lat. Oto płace realne wzro­
sły o około 40 procent, a przeciętne renty
o 25 proc. Zwiększyły się wypłaty zasił­
ków rodzinnych, wzrosły dochody ludności

wiejskiej. Utrzymana została równowaga
rynkowa, choć wiele pozostawia do życze­
nia operatywność naszego handlu. Zwięk­
szył on wprawdzie sprzedaż towarów o 69
proc., ale są zastrzeżenia do jakości i cią­
głości dostaw, do kultury obsługi klien­
tów. Najwięcej krytycznych uwag budzi
zaopatrzenie społeczeństwa w mięso — choć

sprzedaż jego wzrosła o 55 proc. tj. z 32,8
kg do do 51,0'kg na 1 mieszkańca. Dwu­

krotnie zwiększyła się wartość usług, choć
nie jest w pełni pokryte zapotrzebowanie
na usługi budowlano-remontowe, motory­
zacyjne i krawieckie. Na uzupełnieniu
wszystkich tych braków władza skoncen-

| stołówek, rozwiązano problem koloniiIdziecięcych, zwiększono ilość wczasów.

Konsekwentnie realizowany był program
..budownictwa mieszkaniowego: w tej 5-lat-

ce wybudowaliśmy 40 tys. mieszkań o po­
wierzchni ok. 2 min m kw. Jest to o po-
nad 700 tys. m kw. więcej, niż w poprzeć-

■
a mej pięciolatce. Rozwinęło się też budow-

. nictwo indywidualne. Uprzemysłowiła się
'technologia budownictwa, m. in. uruchomi-

Iliśmy 2 fabryki domów.

B ednak budownictwo mieszkaniowe na-J| dal pozostaje najpoważniejszym proble­
mem dla władz naszego miasta' — za-

znaczył I 1 sekretarz. Ponadto w mieście

r( usprawn!ęno komunikację (dalsze jej u-

sprawnienie wymaga radykalnej przebudo-

i

N

truje swoje wysiłki w najbliższych la­
tach.

Uległy poprawie świadczenia socjalne w

zakładach pracy: o 50 proc, wzrosła ilość

a
w ■f

l władze Komitetu Krakowskiego PM
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CZŁONKOWIE KK PZPR

1

Wicsław BACZYŃSKI — lat 38, wytapiacz stali w Zai-
kładzie stalowniczym HiL. Zofia BANKOWICZ — bryga-
dzistka w ZPO „Yistula” w Podgórzu. Józefa BARDO —

laborantka Huty im. Lenina Edward BARSZCZ — lat 47,
dyr. nacz. Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego
„Budostal”. Czesław BASZ — lat 45, dyr. nacz. Krakow­
skich Zakładów Armatur. Adam BAZAN — lat 51, dyr.
nacz. Zjednoczenia Przemysłu Rafineryjnego i Petroche­
micznego „Petrochemia”. Jadwiga BIEL — dyrektor VI
Liceum Ogólnokształcącego, członek KC PZPR. Włady­
sław BOCHENEK — lat 56, wiceprzewodniczący Delega­
tury NIK w Krakowie. Stanisław BOŻEK — lat 51, rolnik
z gminy Drwinia. Jerzy BROSZKIEWICZ — lat 53, lite­
rat. Ewelina CHICEWICZ — pakowaczka w ZPC „Wa­
wel” w Śródmieściu. Jan CZESAK — lat 41, prezes Kra­
kowskiego Związku Gminnych Spółdzielni w Krakowie.
Andrzej CZYŻ — lat 42, sekretarz KK PZPR. Antoni
DAŁKOWSKI — lat 52, przewodniczący Krakowskiej Ra­
dy Związków Zawodowych. Ryszard DOMON — lat 23,
I elektryk Zakładu Wielkopiecowego HiL, delegat na VII
Zjazd PZPR. Edward DRAPAŁA — lat 39, rolnik z gminy
Jerzmanowice. Wit DRAPICH — lat 51, z-ca członka KC
PZPR, I sekretarz KK PZPR Czesław DROŻDŻ — lat 45,
dyr. nacz. Huty im. Lenina. Stanisław DURBACZ — lat
45, I sekretarz KM-G PZPR Myślenice. Antoni FAJFE-
REK — lat 48, rektor Akademii Ekonomicznej w Krako­
wie. Henryk FILCEK — lat 47, rektor Akademii Górni­
czo-Hutniczej w Krakowie. Ryszard FILIPSKI — lat 41.
dyrektor Teatru Ludowego w Nowej Hucie. Zdzisław GA­
SIDŁO — lat 38, dyrektor Rejonowego Rolniczego Zakła­
du Doświadczalnego w Karniowicach. Stanisław GĄ-
CIARZ — lat 44, członek CKKP, przewodniczący Komisji
Kontroli Partyjnej KK PZPR. Julian GIL — lat 43, rolnik
z gminy Iwanowice. Jan GLUZA — lat 41, z-ca członka
KC PZPR, sekretarz KK PZPR. Wojciech GNAT — lat
45, majster Kolejowych Zakładów Zabezpieczenia Ruchu
i Łączności. Julian GOŁĄB — lat 47, maszynista elektro­
wozu PKP Kraków-Płaszów. Stefan GOŁĘBIOWSKI —

lat 50, członek CKKP, I z-ca komendanta Krakowskie'
Komendy MO. Kazimiera GORYL -- magazynierka Ko­
palni Wapienia w Czatkowicach. Bolesław GRZESIAK —

lat 48, kierownik Wydz. Organizacyjnego KK PZPR. Jar
HEIZA — lat 38, elektryk w Krakowskich Zakładach So­
dowych. Zdzisław MYSZKO — lat 45 elektryk w Kopalń
Soli w Wieliczce. Zbigniew JABŁOŃSKI — lat 42, ko
mendant Krakowskiej Komendy MO. Anna JANIK —

operator w Skawińskich Zakładach Koncentratów Spo
żywczych. Marian JANUS — lat 42, I sekretarz K<~
PZPR w Michałowicach. Władysław JAROSZ — lat 50,
I sekretarz KZ PZPR w „Polkablu”. Józef JEDNAKI —

lat 50, hutnik w Hucie Aluminium
Sejm PRL. Janina JĘDRZEJCZYK — brakarz Sp. Pracy

Skawina, poseł na

Przemysłu Graficznego „Młoda Gwardia” w Słomnikach.
Antoni JUREK — lat 35, rolnik z Sulechowa. Paweł KA-
DOW — lat 24, monter w Krak. Zakł. Przem. Maszyn.
Leśnictwa „PELMA”. Mieczysław KARAŚ — lat 51, z-ca

członka KC PZPR, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Ryszard KARWICKI — lat 48, redaktor naczelny Krako­
wskiego Ośrodka Telewizyjnego. Adam KAWALEC — ląt
44, I sekretarz KD PZPR Podgórze. Adam KLACZĄ .—

lat 2.8, spawacz Nowohuckiego Przedsiębiorstwa Instala­
cji Przemysłowych „Montin”. Stefan KONANOW — lat
50, rolnik, przewodniczący Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Konarach. Urszula KONARSKA — rysownik w

Sp. Pracy
Krakowie,
mii. Sztuk
Sp. Pracy
gatorka w Krakowskich Zakładach
wych. Władysław KOWALSKI — lat 82, zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego, uczestnik Rewolucji Październi­
kowej Bolesław KRAMKOW'SKI — lat 53, dyr. nacz.

Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego „Południe”.
Jerzy KRASOWSKI — lat 50, rektor Państwowej Wyższej
Szkoły Teatralnej. Jerzy KRAWCZYK — lat 37, kierowca
Zakładów Chemicznych Alwernia. Ludwik KUBATY —

lat 51, frezer w Zabierzowskiej Fabryce Maszyn Adam
KUC — lat 52, rolnik, przewodniczący Sp. Kółek Rolni­
czych w Gdowie, poseł na Sejm PRL. Zenon KULESŻA
— lat 53, rolnik z Łaganowa, poseł na Sejm PRL. Kazi­
mierz KURAS — lat 49, brygadzista w Zakładzie Kokso­
chemicznym Huty im. Lenina, poseł na Sejm PRL.
Andrzej KURZ — lat 44, dyr. nacz. Wydawnictwa Literac­
kiego, wiceprzewodniczący Rady Narodowej m. Krakowa.
Edward KURZAWA — lat, 31, I sekretarz KG PZPR W
Biskupicach. Zdzisław KWIATKOWSKI — lat 51, generał
brygady, szef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego. Józei
LANDOWSKI — lat 52, leśniczy Nadleśnictwa Niepołomi­
ce, I sekretarz. KG PZPR w Kłaju. Władysław MACHE-
JEK — lat 55, członek CKR, red nacz. „Życia Literackie­
go”. Adam MADEJ — lat 46, spawacz w Kombinacie Bu­
downictwa Mieszkaniowego w Nowej Hucie. Janina MA­
DEJA — rolniczka z Rudawy. Jan MAŁEK — lat 41, I se­
kretarz KM-G PZPR w Skawinie. Edmund MARCIN­
KOWSKI— lat 48, elektromonter w Cementowni .Nowa
'łuta. Barbara MARENDZIUK — telefonistka w Okręgo­
wym Urzędzie Telekomunikacji Międzymiastowej w Kra­
kowie. Stefan MARKIEWICZ — lat 43, I sekretarz KD
’ZPR Śródmieście. Henryk MICHALSKI — lat 48, sekre-
arz KK PZPR. Stanisław MICOREK — lat 38, I sekretarz.
CM-G PZPR w Sułkowicach. Adam MOSZCZAK. —'iat
1, kierowca w MPK w Krakowie. Antoni MROCZKA —

at 48, I sekretarz KD PZPR Nowa Huta. Józef NAGO-
UZANSKI — lat 63, zasłużony działacz partyjny, poseł na

Sejm PRL. Jan NOWAK — lat 47, kurator oświaty -i wy­
chowania. Józef NOWOTNY — łat 49, członek KC .'PZPR,
I sekretarz I<F PZPR Huty im. Lenina. Władysław PAR-

Przemysłu Graficznego „Młoda Gwardia” w

Marian KONIECZNY — lat 45, rektor Akade-
Pięknych. Zofia KOPROWSKA nakładca w

„Renoma”. Stanisława KORZONEK — introli-
Wyrobów Papiero-

TYKA — lat 56, mistrz w Zakładach Budowy Maszyn
i Aparatury im. St. Szadkowskiego w Krakowie. Józef
PĘCEK — lat 55, rolnik z Tokarni Edward PERYKASZA
.— lat 52, dyrektor Okręgu Kolei Państwowych w Krako­
wie. Jerzy PĘKALA — lat 46, prezydent miasta Krako-

. wa, poseł na Sejm PRL. Roman PIĄTEK — lat 50, rolnik
z Teresina. Jerzy POLOWIEC — lat 41, ślusarz w Zakła­
dzie Maszyn Kablowych „Polkabel”. Tadeusz POPIELA
-— lat 42, rektor Akademii Medycznej w Krakowie. Ta­
deusz PROKOPIUK — lat 37, z-ca dyrektora Wydz. Kul­
tury Urzędu m. Krakowa. Janina PYTLAK — robotnica
w Wytwórni Guzików „Galalit” w Myślenicach. Zbigniew
REGUCKI — lat 38, redaktor naczelny „Gazety Południo­
wej”. Julian REJDUCH — lat 49, przewodniczący Komi­
sji Planowania Makroregionu Płd.-Wsch. Zdzisław. RU­
SZKOWSKI — lat 47, elektromonter w PRE „Elektro-
montaż” w Nowej Hucie. Roman SADY — lat 44, I sekre­
tarz KD PZPR Krowodrza. Zofia SENDERSKA — monter
w KZE „Telpod”. Kazimierz SERUGA — lat 41, I sekre­
tarz KM PZPR w Niepołomicach Stanisław SIERANT —

lat 37,1 sekretarz KM-G PZPR w Proszowicach. Stanisława
"SIWECKA —- rolniczka z Wielmowej. Alina SKOWROŃ­
SKA — elektromonter w Zakładzie Energetycznym Kra-
ków-Miasto. Ryszard SŁAWECKI — lat 44, dyrektor
Krak. Wydawnictwa Prasowego RSW „Prasa—Książka—
Ruch”. Marian SMUGA — lat 49, sekretarz KK PZPR.
Zdzisław STANEK — lat 25, instruktor w Krakowskim
Przedsiębiorstwie Instalacji Budowlanych. Mieczysława
SUDER — I sekretarz KG PZPR w Raciechowicach. Jan
ŚLECZKA — lat 41, rolnik z Raciborska. Rozalia ŚLU­
SARCZYK — rolniczka z Czechówki. Władysław TABOR
— lat 50, kierowca w WP PKS Oddział Głogoczów. Ta- '

deusz TOMCZYK — lat 27, elektryk w Kombinacie Ka­
mienia Budowlanego w Krzeszowicach. Jan TWARÓG —

lat 49, I sekretarz KG PZPR w Zabierzowie. Zofia WI-
KTOROWICZ — I sekretarz KG PZPR w Pcimiu.
Edmund WIŚNIEWSKI — lat 41, brygadzista w Sp. Pracy
„Elektrometal” w Wieliczce. Andrzej WITKOWSKI —

lat 26, przewodniczący Krakowskiej Rady Federacji
SZMP. Tadeusz WOJTASZEK — lat 55, rektor Akademii
Rolniczej. Zdzisław WOREK — lat 40, I sekretarz KZ
PZPR w ZBP „Budostal”. Zdzisław WOJTOWICZ — lat
52, wiceprezydent m. Krakowa.

ZASTĘPCY
CZŁONKÓW KK PZPR

Bartłomiej BĘBENEK — lat 33,
kówskiej, I sekretarz KU PZPR,
kierownik Wydziału Pracy Ideowo-Wychowawczej KK PZPR.
Hanna CZARNECKA — sędzia Sądu Wojewódzkiego, przew.

• ZK Ligi Kobiet. Bolesław FARON — lat 38, rektor Wyższej
Szkoły Pedagogicznej. Karol FILEK —

‘ lat 46, kierownik

adiunkt Politechniki Kra­
jan BRONIEK — łat 40,

Wydz. Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej KK PZPR. Jó­
zef GAJEWICZ — lat 31, kierownik Wydz. Budownictwa i

Gospodarki Komunalnej KK PZPR. Bolesław GRASZEWSKI
— lat 56, dyrektor Huty Aluminium w Skawinie. Halina
GUGAŁA — redaktor naczelny „Dziennika Polskiego”, prze­
wodnicząca Zarządu0Oddziału Stowarzyszenia Dziennikarzy
Polskich. Krzysztof JASIŃSKI — lat 32, kierownik artystycz­
ny Teatru Studenckiego „STU”, / działacz SZSP. Kazimierz
KACZOR — lat 25, ślusarz w Instytucie Odlewnictwa. Jerzy
KLICA — lat 45, kierownik Wydz. Administracyjnego KK
PZPR. Barbara KLUCZEWSKA — dyrektor IX Liceum

Ogólnokształcącego. Bolesław KORDAS — lat 42, rektor Po­
litechniki Krakowskiej, Wojciech KORTA — lat 30, I sekre­
tarz KG PZPR w Liszkach. Adam LENCZOWSKI — lat 46,
dyrektor Krakowskiego Zjednoczenia Budownictwa. Lucjan
LEŚNIAK —i lat 47, prezes Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkaniowego. Ireneusz MAŚLARZ
— lat 43, kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KK PZPR.
Julia MIGAS — rolniczka z Zydowa. Tadeusz NOWICKI —

lat 49, kierownik Wydz. Ekonomicznego KK PZPR. Michał
OSIECKI — lat 44, dyrektor Zespołu Szkól Elektrycznych i
Technikum dla Przodujących Robotników. Zbigniew PANEK
— lat. 27, rolnik z Górki Jaklińskiej. Aleksander PIOTROW­
SKI — lat 56, maszynista kotłów w Elektrowni Skawina.
Kazimierz POSTAWA — lat 36, ślusarz w Zakładzie Narzę­
dzi Rzemieślniczych w Sułkowicach. Czesław PRZĘCZEK —

lat 44, tokarz w Państwowym Ośrodku Maszynowym w Brzą-
czowicach. Stefan REK — lat 48, proku'rator wojewódzki.
Stanisława SIUDUT — z-ca dyrektora Wydz. Zdrowia i Opieki
Społecznej UM Krakowa, Drzew. Krakowskiej Radv Kobiet.
Stanisław STARUCH — lat 41, dyrektor Instytutu Pojazdów
Spalinowych Politechniki Krakowskiej. Henryk SZWACZ-
KOWSKI — lat 49, prezes Sądu Wojewódzkiego w Krakowie.
Kazimierz ŚLIZOWSKI — lat 46, dyr. nacz. Zjednoczenia. 1

Kopalnictwa Surowców Chemicznych. Stanisław TURLEJ — lat
55, dyrektor Miejskiej Komisji Planowania. Tadeusz WALO—
SIK - lat 46, kierownik Wydz. Kadr KK PZPR. Stefan WA-
WRZYNCZAK — lat 43, dyr. nacz. Instytutu Zootechniki,*'
Tadeusz WILK — lat 43, magazynier w Gminnej Spółdzielni
w Jangrocie. Maria WOJCIECHOWSKA — sekretarz Kra­
kowskiej Rady Związków Zawodowych. Marian ZDRZAŁKA
— lat 44, dyplomowany pułkownik LWP, d-ca VI Pom. Dy­
wizji Powietrzno-Desantowei. Maria ZIEMBA — kierownik

pracowni radiologicznej ZOZ w Proszowicach.

s

KRAKOWSKA KOMISJA

REWIZYJNA
PREZYDIUM: przewodniczący Tadeusz BUDZIAK — lat 49,

dyrektor Zjednoczenia Przedsiębiorstw Przemysłu Terenowe­
go, wiceprzewodniczący — Marian KANIEWSKI lat 41. re­
daktor nacźelny Krakowskiej Rozgłośni Polskiego Radia,
Ludwik SZLUFIK — lat 45 dyrektor Wydziału Rolnictwa, .

Leśnictwa i Skupu UM Krakowa, sekretarz — Zbigniew RU-

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)
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9 (p) KIERUNKOM roz­
woju kółek rolniczych w

najbliższym 5-leciu poświę­
cone było obradujące wczoraj
w Warszawie zebranie Na­
czelnej Rady Spółdzielczej.

o W MOSKWIE podpisa­
no radziecko-brytyjski pro­
tokół o współpracy w dzie­
dzinie energii atomowej.

® KRÓL MAROKA Ha-
san II oświadczył w przemó­
wieniu do narodu, że

„marsz” na Saharę Zachod­
nią rozpocznie się w czwar­
tek rano.

@ PRASA I POLITYCY
RFN, popierający kurs po­
lityczny Franza Josefa
Straussa, podejmują ostatnio

napastliwe ataki na prace
mieszanej komisji naukow­
ców PRL — RFN dś rewi­
zji podręczników szkolnych.

sm
s

Z dalekopisu
© AGENCJE PRASOWE

doniosły wczoraj z Libanu,
że sytuacja w Bejrucie i o-

kolicach jest spokojna. Pod­
czas posiedzenia rządu pre­
mier Karami wezwał naród
do jedności.

© W BRUKSELI rozpo­
częła się 2-dniowa sesja Ra­
dy Ministrów EWG na

szczeblu ministrów spraw
zagranicznych. Omawia się
przygotowania do wyborów
do parlamentu
europejskiego a

konferencji na

getyki, polityki
krajów śródziemnomorskich
i polityki celnej EWG.

9 Z INDONEZJI donoszą,
że 114 osób poniosło śmierć
wskutek zatrucia żywnoś­
cią, pochodzącą z wytwórni
na wyspie Jawa.

© NEOFASZYŚCI
cy dokonali w Rzymie kolej­
nego napadu na lokal Włos­
kiej Partii Komunistycznej.

• WŚRÓD 1,5 TYS. u-

ehodźców południowo wiet­
namskich, którzy powrócili
do Wietnamu Południowego
Z amerykańskiej
Guam — panuje tyfus
choroby.

© W OKOLICACH włos­
kich miast Reggio di ~

bria i Sosenza zanotowano

trzęsienie ziemi. Wielu
mieszkańców opuściło swo­
je domy.

zachodnio-
także do

temat ener-

EWG wobec

włos-

wyspy
i inne

Cala-

maiiuiniiiiiiiiiiiiiiiiiiimii

POGODA
BIURO

INFOR-
nadal w

zachodu,
przemieszcza

KRAKOWSKIE
PROGNOZ IMGW
MUJE: Polska jest
obszarze wyżu. Od
Europy
wolno zatoka niżowa.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, zamglenia, rano

miejscami mgły. Temperatu­
radniemod6do10,nocą4
do 2 st. Wiatry słabe zmien­
ne przeważnie z kierunków
południowych. W Tatrach
zachmurzenie małe, tempera­
tura dniem 3 st. nocą 0, wia­
try umiarkowane z kierun­
ków południowych.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie
peratura bez
zmian.

WCZORAJ NA
METRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin t, Gdańsk 7, Olsztyn 7,
Przemyśl 7, Katowice 8, Tar­
nów 8, Kasprowy Wierch 3,
Kraków 8, Zakopane 5, No­
wy Sącz 8, Hala Gąsienico­
wa 3, Muszyna 10.

się

duże, tem-

większych

TERMO-

Kolejny odcinek po­
wieści ukaże się w

merze jutrzejszym
co przepraszamy
szych Czytelników.

nu­
żą

na-

1—2—3—4-3—«■

Jakość pracy określa

poziom naszego życia
Edward Gierek:

; (CIĄG DALSZY ZE STR. I)
; Dokonujemy więc wyboru tego co jest najbar-
; dziej pilne, tego co jest najbardziej społeczeń-
> stwu potrzebne. Dokonujemy wyboru takieb
; problemów, których rozwiązanie powinno przy-
! nieść odczuwalną poprawę. Będzie to — rzecz

i prosta — sprawa niełatwa. Będzie ona wymaga-
i ła ogromnego wysiłku, a przede wszystkim
| rzeczy najważniejszej: odpowiedniej atmosfery,
I głębokiego i wzajemnego zaufania.

Dobrze się stało, że tutaj w Łodzi poruszono
problemy jakości. Sprawę jakości pracy i życia
postawiliśmy na czoło wszystkich problemów,
którymi będziemy się zajmować. Znalazło to od­
bicie w Wytycznych na VH Zjazd Partii. Do

tego zagadnienia — mówił I sekretarz KC —

trzeba podejść od strony działalności człowieka.
Myślę o stosunkach międzyludzkich, o tym, co

nas Polaków łączy, co nas zbliża do siebie, eo

nam daje impulsy do działania. Właściwa atmo­
sfera współżycia, współpracy, pomocy wzajem­
nej, krytyki źle pracujących ludzi i pochwały
dobrych — będzie musiała nam towarzyszyć w

całym przyszłym 5-leciu.
Kiedy mówimy o tym, że praca powinna da­

wać satysfakcję, to nie powinno się to wyra­
żać tylko w ilości złotówek, które włożyliśmy
do kieszeni. Pracy musi też towarzyszyć przeko­
nanie, że ona komuś służy, że spełnia swoją
społeczną funkcję. Przyszła 5-latka musi pod
tym względem przynieść zasadniczą poprawę.
Powinniśmy naszą pracę ciągle doskonalić — po
to, by coraz lepiej służyła ona społeczeństwu;
powinniśmy od wszystkich innych żądać tego
samego. Jeśli to zrobimy, bądźcie przekonani, że

wszystko będzie w porządku. Musimy uczyć lu­
dzi dobrej roboty, bo jeśli tego nie uczynimy,
to sami, jako społeczeństwo, nie będziemy z sie­
bie zadowoleni.

Jeśli np. ktoś z importowanej, dobrej skóry,
produkuje buble i jeśli potem te buble leżą
przez pewien czas na półkach, a następnie się je
przecenia, to ktoś musi do tego dopłacić. Kto
do tego dopłaca? Społeczeństwo, naród. Na dłuż­
sza metę tego tolerować nie możemy.

Mówiąc o Łodzi, E. Gierek oświadczył m. in.:
Będziemy dbać o Łódź, tak jak będziemy • dbać
o wszystkie oddziały klasy robotniczej w innych
dzielnicach naszego kraju.

Sprawa ostatnia, o której chciałbym słów
kilka powiedzieć — odnosi się do sytuacji kobiet
pracujących. Tak się składa, że w Łodzi —

wielkim ośrodku przemysłowym, pracuje 260
tysięcy kobiet. Wszystko, co związane jest z

pracą i życiem kobiety, kobiety-pracownicy, ko­
biety żony, kobiety matki, żywo nas interesuje.
Robiliśmy wszystko, co było możliwe, ażeby
kobietom ułatwić ich niełatwą pracę.

Trzeba zrobić jeszcze bardzo wiele, aby ko­
bietom żyło się lepiej, aby mogły one — pra­
cując — spełniać równocześnie te wszystkie
obowiązki, które wynikają z ich specjalnej roli
w życiu narodu. Na tyle na ile nas będzie stać,
ile wspólnie wypracujemy środków — będziemy
je przeznaczać na to, aby przyjść kobietom z

wydatniejszą pomocą. Myślę tu i o żłobkach,
i o przedszkolach, czyli o wszystkim tym, co

pomaga kobiecie w wychowaniu dziecka, i o

tym wszystkim co jej pomaga w prowadzeniu
domu. Wydatki, które państwo przewidziało na

— te cele w przyszłym 5-leciu są ogromne. Są nłe-
£ współmierne do tych, które ponieśliśmy w tej
■* 5-latce.
£ Co się tyczy awansu społeczno-zawodowego
E kobiet, to uważam, że nigdy nie zrobiono więcej
S dla wysuwania kobiet, kobiet które są do tego
S przygotowane, na różnego rodzaju stanowiska,
£ na różnego rodzaju funkcje w naszym państwie.
E O wszystkich podstawowych problemach na-

g szego kraju, naszej partii, w tym także kobiet,
£ będzemy mówić na VII Zjeżdze naszej partii,
g A potem będziemy mówić na kolejnych plenar-
£ nych posiedzeniach KC, a m. in. na jednym
g z tych plenarnych posiedzeń, na których będzie­

my chcieli omówić problemy jakości pracy i ja­
kości życia.
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Piotr Jaroszewicz:
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nas — Polaków, ale również w świecie. Budzą
szacunek za granicą. Inaczej patrzy na nas dzi­
siaj świat, szanuje Polskę, szanuje pracowitość
naszego narodu i jego wielki polityczny, obywa­
telski, patriotyczny rozsądek.

Jedno z pytań dotyczyło spraw związanych z

utrzymaniem osiedli mieszkalnych i mieszkań,
z usługami itp.

W bieżącym planie 5-letnim na te cele zosta­
ły wydzielone poważne środki; ale w jednym

5-leciu trudno byłoby odrobić zaległości z wielu
poprzednich lat. Staramy się znacznie powięk­
szyć środki na remonty istniejących osiedli i
domów. Zobowiązujemy nasze władze wojewódz­
kie i organizacje spółdzielcze, do znacznego roz­
szerzenia usług w dziedzinie remontów, utrzy­
mania domów, wykonywania wielu drobnych
napraw.

Przechodząc do spraw jakości produkcji, pre­
mier oświadczył: Zbyt dużo jeszcze produkuje­
my — z dobrych, cennych surowców — wyro­
bów niskiej jakości. Oceniamy, że park maszy­
nowy, którym rozporządza Polska w roku 1975,
kwalifikacje załóg, jakość dostarczanych prze­
mysłowi surowców i znacznie sprawniejsze kie­
rowanie zakładami pracy, powinny dać lepsze
wyniki w dziedzinie jakości produkcji.

Uważam, że sedno sprawy tkwi w stosunku lu­
dzi do ich obowiązków produkcyjnych i prze­
strzegania reżimu technologicznego.

Byłoby dobrze, gdyby walka o jakość stała się
sprawą społeczno-polityczną, gdyby nikt niko­
mu nie darował żadnego uchybienia w wyko­
nywaniu dobrej jakościowo produkcji, bo prze­
cież często drobiazg, małe niedopatrzenie, po­
woduje na tym odcinku poważne skutki.

Wiemy jak ogromny krok naprzód zrobiono
w przemyśle lekkim pod względem poprawy
jakości i rozszerzenia asortymentu wyrobów. Ale
to wcale nie oznacza, że nic ma on jeszcze po­
ważnych braków. Oczywiście będziemy działać
w tym kierunku, aby przy dalszym rozwoju
przemysłu lekkiego udzielać mu pomocy w mo­
dernizacji jego parku maszynowego, a szczegól­
nie w modernizacji tych dziedzin produkcji i
wydziałów produkcyjnych w każdym zakładzie,
których poziom technologiczny nie pozwala jesz-
oze na osiąganie najwyższej jakości produkcji.
Nie unikniemy też budowy nowych zakładów w

przemyśle lekkim. Główne zadanie jednak, jeśli
chodzi o inwestycje widzimy w dalszej moder­
nizacji waszego przemysłu.

Zwrócono uwagę na niedostateczną jeszcze
pracę naszego handlu wewnętrznego. Nie mo­
żemy jeszcze, niestety, poszczycić się w Polsce
takimi wskaźnikami wielkości sieci sprzedaży,
jakie osiągnęły kraje wyżej od nas rozwinięte
i nie tak zniszczone w czasie wojny. Ale w

przyszłym planie 5-letnim wskaźniki te znacznie
wzrosną. Widzimy też konieczność zmian orga­
nizacyjnych — zarówno w pracy handlu (np.
przez koncentrację przedsiębiorstw, tworzenie
większych obiektów handlowych) jak i w pro­
dukcji przemysłu. Musi on dostarczyć na rynek
więcej wyrobów przygotowanych, paczkowanych
w mniejszych opakowaniach, jak tego powszech­
nie domagamy się — po to, aby ułatwić pro­
wadzenie domu.

Jak wiadomo, w tym 5-leciu przyrost kon­
sumpcji mięsa na jednego mieszkańca wyniesie
średnio w kraju 17 kg. Takiego przyrostu spo­
życia mięsa nie mieliśmy w żadnym 5-leciu.
Był to ogromny wysiłek produkcyjny i organi­
zacyjny. Osiągnęliśmy już wysoki stopień spo­
życia żywności, w tym również stosunkowo wy­
soki stopień konsumpcji mięsa. Jest obawa, że
wzrost spożycia przewidywany w przyszłym 5-
lecin, a będzie on poważny, może przy obecnej
strukturze spożycia nie zapewnić równowagi w

aaopatrzenlu w mięso.
Trzeba więc zastanowić się nad tą sprawą.

Chodzi o to, by zachowując jako rzecz podsta­
wową — realność płac, realność rodzinnych bud­
żetów, znaleźć takie rozwiązania, które zapew­
niłyby przy rosnącej ilości sprzedaży mięsa ko­
rzystne zm)anv w strukturze spożycia.

Chcę poruszyć sprawę dodatków za wysługą
lat w przemyśle lekkim. Znamy ją nic od dzi­
siaj. Jeśli jej nie załatwiliśmy, to nie dlatego,
Iż uważamy, że nie byłoby celowe wprowadza­
nie tych dodatków w tym przemyśle. Jednakże
trzeba by mieć bardzo duże środki: 1 miliard
200 milionów złotych rocznic.

W tym roku — wskazał P. Jaroszewicz —

mieliśmy do zrealizowania bardzo duże zobo­
wiązania, dotyczące podwyżek płac w stosun­
ku do tych grup ludności, które w czterech po­
przednich latach jeszcze podwyżek nie uzyskały.
A na rynku nie może być pieniądza nie pokry­
tego towarem. Tak więc ważymy nasze możli­
wości i staramy się nie wprowadzać na rynek
pieniądza bez pokrycia towarowego. Dlatego też,
uznając słuszność waszego wniosku chcę powie­
dzieć, że w momencie, gdy zgromadzimy rezer­
wy niezbędne na realizację tego postulatu, bę­
dzie on zrealizowany. Trzeba zarazem poszukać
rezerw w waszym przemyśle, rezerw w gospo­
darce materiałowej, rezerw właśnie w likwida­
cji braków, marnotrawstwa materiałowego, re­
zerw tkwiących w obniżce kosztów produkcji.
Wasz przemysł w ciągu roku obraca 269 miliar­
dami złotych. Gdybyście o 1 procent poprawili
gospodarkę dałoby to 2 i pół miliarda zł;

Chciałem podziękować jeszcze raz za atmos- I
ferę dzisiejszej narady, i za to, że z zapałem I
i ofiarnością chcecie przystąpić do realizacji za- j
dań, jakie postawi VII Zjazd Partii.

Z obrad Krakowskiej Konferencji Partyjnej

Wystąpienie Henryka labłońsktego
(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

wykazać odpowiednią konsekwencję i
stanowczość, gdzie potrafiliśmy zmobili­
zować odpowiednie siły do przeciwstawie­
nia się temu, co jeszcze negatywne w na­
szym życiu.

A możemy to robić znacznie szerzej i
I skuteczniej, przynajmniej w tych zakre-
I sach, które są
| ną obserwac,’
| uczciwi, pra.
I ludzie. Bume.
I ale wiadomo,
a trafią nawet bardzo nieliczni. Trzeba więc
I dla tych, co psują cenne surowce i ma-

I teriały na buble, na produkcję mało war-

| tościową, dla tych co niegodnie naduży­
wają dobrodziejstw ustawodawstwa so­
cjalnego stworzyć klimat powszechnego
potępienia, a równocześnie dbać o należy­
tą pozycję i uznanie dla wyróżniających
się prawdziwie obywatelską postawą, dla
tych, co mogą być wzorem dla ogółu.
3 trzeba z uznaniem dla organizacji kra-
3 kowskiej podnieść, że wiele włożyła
“ wysiłku, by dla idei walki o jakość
pracy i usprawnienie procesów produkcyj­
nych zdobyć nie tylko aktyw partyjny i
związkowy, nie tylko ogół członków par­
tii, ale by poprzez nich oddziaływać w

tym duchu na wszystkich pracujących.
Zarówno publikowane materiały spra­

wozdawcze, jak i znacznie obszerniejsza
dokumentacja, z którą miałem możność się
zapoznać, dowodzą poważnych sukcesów,
jakimi może się poszczycić region kra­
kowski tak w zakresie wzrostu wydajności
pracy, jak podniesienia jakości produkcji.
Istnieją jednak wciąż jeszcze duże roz­
piętości między poszczególnymi zakłada­
mi, obok takich, które mogą imponować
pozytywnymi rezultatami istnieją wciąż
ogniwa wręcz słabe i wymagające nadal

specjalnej troski i opieki. Trudno przecież
pogodzić się z tym, że w mieście, w któ­
rym istnieją zakłady chlubiące się naj­
wyżej ocenianą jakością produkcji, obok
tych, które zdobywają sztandary Prezesa

Rady Ministrów i CRZZ czy tytuł najle­
pszego dostawcy rynkowego przyznany
przez Centralny Związek Spółdzielczości
Pracy — istniał w 1974 r. ważny ze wzglę­
du na rynek zakład, w którym brakarze
zwrócili do poprawek we wrześniu i paź­
dzierniku ubiegłego roku większość podda­
nych przeglądowi rzekomo gotowych wy­
robów.

I jeśli o tym wspominam to nie po to

by komuś robić przykrość, ale na odwrót

by pochwalić instancję krakowską partii,
że dostrzega takie zjawiska, że walczy z

nimi, że stara się pomóc słabszym ogni­
wom gospodarki. Linia na wyrównywanie
frontu do najlepszych, słusznie przez or­
ganizację partyjną reprezentowana, musi
być kontynuowana, nadal z jeszcze wię­
kszą konsekwencją i stanowczością. Nie
uda się jednak tego zrobić bez staranne­
go, wnikliwego szukania przyczyn wystę­
pujących na tym czy innym odcinku nie­
powodzeń. Samym nawoływaniem do po­
prawy niczego się nie osiągnie.

I tak np. bliższa analiza wykazała, że
w jednym z zakładów obniżenie się ja­
kości produkcji nie było wynikiem jakiejś
złej woli czy świadomego niedbalstwa, ale
niedostatecznego przeszkolenia załogi, bra­
ku dostatecznej liczby kwalifikowanych
.kadr, Ti dopracowanie się takiego stwier­
dzenia juz jest osiągnięciem, bo pokazuje
drogi naprawy, mówi jak należy temu za­
kładowi i jego dobrej w swej postawie za­
łodze pomóc.

Ale wniosek z tych przykładów tylko
jeden: skuteczne łączenie wałki o ilość i
jakość jest do wygrania, wszystkie warun­
ki po temu istnieją, lecz dla uzyskania
należytych efektów potrzebne są nie grom­
kie słowa, a rzetelna, wnikliwa troska i

praca.
I ten kierunek działania wybrała kra­

kowska organizacja partyjna i za to

chciałbym jej w imieniu Biura Polityczne­
go Komitetu Centralnego najserdeczniej
podziękować, wierząc, że na tej drodze bę­
dzie uzyskiwać dalsze sukcesy.

bezpośrednio pod powszech-
'--ecież ogół obywateli to

■latriotyczni i rozumni
brakorobi to wyjątki,

że psuć i przeszkadzać po-

SZANOWNI I DRODZY TOWARZYSZE!

Zatrzymałem się szerzej nad jedną
dziedziną nie tylko ze względu na zna­
czenie przemysłu krakowskiego w gos­

podarce ogólnonarodowej, ale również i po
to by łatwiej uwypuklić słuszną metodę
działania, która przy niezbędnych modyfi­
kacjach znajduje zastosowanie i w innych
obszarach gospodarki, jak inwestycje, han­
del czy rolnictwo, słusznie zresztą i obszer-

Nowe władze KK PZPR
(DALSZY CIĄG ZE STR. 3)

SINEK — lat 56, emeryt, zasłużony działacz ruchu robotni­
czego.

CZŁONKOWIE: Władysława ADAMEK — gospodyni domowa,
z Nowej Wsi. Marian BACHAN — lat43, I sekretarz KZ PZPR
Pionu Głównego Mechanika HiL. Zofia CHORABIK — operator
sprzętu w Krakowskim Przedsiębiorstwie Budowy Pieców
Przemysłowych w Nowej Hucie. Mieczysław CZUMA — lat
39, red. nacz. tygodnika „Przekrój”. Ryszard DMOCHOWSKI
— lat 51, pułkownik LWP, zastępca szefa Wojewódzkiego
Sztabu Wojskowego. Janusz DROŻDŻ — lat 29, I sekretarz
KG PZPR w Wiśniowej. Andrzej DUDEK — lat 37, I sekre­
tarz KG PZPR w Gołczy. Jan FLACHT — lat 41, I sekretarz
Kolejowego Komitetu Zakładowego PZPR. Mieczysław GA-
LOS — lat 44, prezes GS w Czernichowie. Józef GARZEŁ
— lat 55, kierowca w MPO. Antoni HAJDECKI — lat 48,
prorektor Akademii Sztuk Pięknych, prezes ZO ZPAP. Zdzi­
sław LES — lat 32, kierownik Ośrodka Kształcenia Ideolo­
gicznego KK PZPR. Jan MITERA — lat 48, Inspektor Wo­
jewódzki IKR. Antoni PAPIR — lat 52, prezes Wojew.
Związku Spółdzielni Mleczarskich. Krystyna PARUCH —

studentka V roku Akademii Medycznej. Jan PAWLICA —

— lat 45, dyrektor Instytutu Religioznawstwa Uniwersytetu
Jagiellońskiego, I sekretarz KU PZPR. Mieczysław SIWEK
— lat 41, rolnik z Łężkowic. Jerzy SŁUPSKI — lat 26, elek­
tromonter w ciepłowni Nowa Huta. Czesław STANDO
— lat 45, wiceprezes Krak. Związku Kółek Rolniczych. Jan
WOLNY — lat 46, adiunkt Instytutu Automatyki i Elektro­
niki Przemysłowej AGH, I sekretarz KU PZPR. Leonard
ZUKIEWICŻ — lat 45, rencista, Zbigniew ŻURAWSKI — lat

51, dyr. nacz. Instytutu Obróbki Skrawaniem.

CZŁONKOWIE KRAKOWSKIEJ

KOMISJI KONTROLI

PARTYJNEJ
Stanisław GĄCIARZ — lat 44, dotychczasowy przewodni­

czący KKKP, członek CKKP, rekomendowany przez Plenum
KK PZPR na przewodniczącego K-^KP. Józef BROŻEK —

lat 49, przewodniczący DKKP Śródmieście. Stefania BRUZDA
— brygadzistka w Krak. F-ce Armatur. Stanisław CAŁA —

lat 50, I sekretarz KG Zielonki. Aleksander CHROBAK —

lat 48, kier. Wydz. Listów i Inspekcji KK PZPR. Marian
CZOPEK — lat 49, kontroler techniczny Huty Aluminium w

Skawinie. Jerzy DOMAŃSKI — lat 47, naczelny redaktor
Miesięcznika „Aura” w Krakowie. Adam DZIOK — lat 47,
dziennikarz, „Dziennika Polskiego”. Władysław FIGA — lat
63 rencista. Jan GNIEWECKI — lat 48, z-ca dyr. DZBM No­
wa Huta. Jan GONEK — lat 48, starszy projektant Biura
Projektów „Biprostal”. Józef Hajduk — lat 62, rencista. Jó­
zefa JABŁOŃSKA — rencistka, członek CKKP i KKKP. Jó­
zef KARON — lat 62, rencista, wieloletni członek KKKP.
Marian KŁOBUCH — lat 60 rencista, wieloletni członek
KKKP. Jan KOZAK — lat 39, z-ca kier. Wydz. Organ. KK
PZPR. Teresa KRAJEWSKA — kier. Zespołu w Studium Ję­
zyków Obcych w AGH. Jan KRAWACKI — lat 51. przewod­
niczący Delegatury NIK w Krakowie. Barbara MACHAJ —

dyrektor Szkoły Podstawowej nr 35. Andrzej MAGDON —

lat 37, dziennikarz, „Trybuny Ludu” Oddział w Krakowie.
Stefan MARZECKI — lat 35, ślusarz w Krak. Zakł. Teletech­
nicznych w Krakowie. Wit MNICH — lat 53, dyrektor Wy­
działu Urzędu Miasta Krakowa. Władysław NACHYLA —

lat’52, kierownik grupy robót w „Mostostalu” Nowa Huta.
Zygmunt NOWAKOWSKI — lat 37, pracownik naukowy Po­
litechniki Krakowskiej. Teresa NOWAK — wiceprzewodni­
cząca RW FSZMP, przewodnicząca ZW ZSMW. Wojciech OL­
SZEWSKI —. lat 50, mistrz zmianowy Wydziału Zasadowego
HiL. Szczepan PATOŁA — lat 30, I sekretarz KG Radziemice.
Marian PAWEŁEK — lat 43, inspektor BHP PKP Kraków-
Prokocim. Eugeniusz PIECZKA — lat 45, z-ca Prok. Woje­
wódzkiego w Krakowie. Adam PROWALSKI — lat 53, ren­
cista. Stanisław SETKOWICZ — lat 50, technik Biura Proj.
Przemysłu Skórzanego w Krakowie. Józef SIEMEK — lat 70,
rencista, wieloletni członek KKKP, Tadeusz SIUTA — lat 39,
z-ca dyr. d/s zaplecza PTSB „Transbud" w Krakowie. Hen­
ryk SKÓRA — lat 49, pracownik KKKP. Włodzimierz SZEW-
CZUK — lat 62, profesor psychologii, pracownik dydaktycz­
no-naukowy, dyr, Inst. Psych. UJ. Emilia TOBOLA — dyspo­
zytor zmianowy w Krak. Zakł. Farmaceutycznych „Polfa”
w Krakowie. Barbara TERAKOWSKA — publicysta „Gaze­
ty Południowej”. Tadeusz WACHOWSKI — lat 55, Inspek­
tor Wojewódzki PIH w Krakowie. Ryszard WRONA — lat
27, I sekretarz KG Nowe Brzesko. Gustaw WRÓBEL ■— lat
45, prezes Sądu Rejonowego dla m. Krakowa. Józef ZYDO-
REK — lat 46, starszy rozdzielczy Hutv im. Lenina, Leonard
ŻUKIEWICZ •— lat 45, rencista.

przywiązywać

wojewódzkiej
muszą znaleźć

nie przedstawione tak w materiałach
sprawozdawczych jak i w referacie towa­
rzysza Drapie na.

Nie omawia.ąc więc szczegółowo zwią­
zanej z tym problematyki chciałbym tyl­
ko podkreślić, że musimy sobie zdawać

sprawę z tego jak wielkie są to zadania,
a pogodzić je trzeba z innymi, które by­
najmniej nie maleją

Równocześnie bowiem z nieustannym
dążeniem do jak najlepszego wykorzysta­
nia już istniejącego potencjału gospodar­
czego organizacja krakowska czuwać mu­
si nad realizacją wielkiego programu in­
westycyjnego, obejmującego dalszą poważ­
ną rozbudowę i modernizację bazy pro­
dukcyjnej, znaczne zwiększenie substancji
mieszkaniowej, urządzeń komunalnych,
socjalnych i kulturalnych.

Właściwe wykorzystanie tych nowych
możliwości to nie tylko umocnienie pozy­
cji Krakowa w gospodarce krajowej, ale
równocześnie lepsze zaspokajanie potrzeb
obywateli całego województwa miejskie­
go, ppdmesienie na wyższy poziom wa­
runków ich życia i pracy. A to powody
wystarczające by do tego wzbogacenia
Krakowa i jego regionu o nowe składniki
jego majątku trwałego
pierwszorzędną wagę.

W dyskusji na każdej
konferencji przedzjazdowej
należyte miejsce problemy oświaty, nauki
i kultury, ale w Krakowie — ze wzglę­
du na jego w tym zakresie nie tylko po­
nadregionalną, ale ogólnonarodową rolę —

znaczenie ich przekracza zwykłe, ogólnie
przyjęte normy. Ze wszech miar słusznie,
choć wydaje mi się, że zbyt skromnie je­
śli chodzi o charakterystykę dotychczaso­
wych osiągnięć, mowa jest na te tematy w

publikowanym sprawozdaniu i referacie
Egzekutywy. Jeśli nie chce się powtarzać
wypowiedzianych tu już poglądów na te­
mat funkcji, zadań i perspektyw Krako­
wa w tym zakresie, a pragnie się uniknąć
wchodzenia w szczegóły, których porusze­
nie wymaga specjalnych kompetencji, wy­
pada' ograniczyć się do próby syntetyczne­
go ujęcia tej obszernej i złożonej, a nie­
zwykle ważnej problematyki.

Istnieje specyfika każdej dyscypliny
naukowej, każdej dziedziny sztuki,
różne są formy ich wyrazu i oddziały­

wania społecznego, ale jest rzeczą bezspor­
ną, że wszystkie one razem powinny brać
aktywny udział w formowaniu rozwinię­
tego społeczeństwa socjalistycznego. Aby
takie społeczeństwo powstało, niezbędny
jest odpowiednio wysoki poziom rozwoju
sił wytwórczych, odpowiednia baza mate­
rialna. Należyty rozwój tej bazy i jej wy­
korzystanie niemożliwe jest bez wszech­
stronnego rozwoju oświaty ogólnej i zawo­
dowej. Niemożliwe też jest utrzymywanie
wymaganego poziomu tej bazy bez wyko­
rzystywania wszystkich zdobyczy rewolu­
cji naukowo-technicznej. Po to jednak
nauka musi się rozwijać z odpowiednią
dynamiką, jej poziom równać musi w mia­
rę możności do tego, co w nauce świato­
wej najwybitniejsze, najbardziej perspek­
tywiczne.

Gdyby tylko do tych stwierdzeń się
ograniczyć już należałoby powiedzieć o

szczególnej roli Krakowa, ze względu
choćby na ilość placówek badawczych, na

ich obecny i przewidywany rozwój, na

rozbudowany zakres oświaty i nauczania
wszystkich szczebli.

Ale przecież sprawa bynajmniej na tym
się nie kończy, pominęlibyśmy w ten spo­
sób problemy najwyższej rangi.

Rewolucja naukowo-techniczna bowiem
w warunkach socjalizmu ma charakter
swoisty, inny niż w krajach kapitalistycz­
nych, głęboko humanistyczny, gdyż celem

produkcji jest nie zysk, lecz maksymalne
zaspokajanie potrzeb społecznych. Dlate­
go też nie powoduje ona sprzeczności mię­
dzy rozwojem środków produkcji a sto­
sunkami produkcji i dlatego może i musi
jej towarzyszyć dążenie do najbardziej
wszechstronnego rozwoju osobowości ludz­
kiej, do wydobycia i rozkwitu wszystkich
tkwiących w niej potencjalnie uzdolnień
i talentów. I Inaczej być nie może, bo

społeczeństwo tworzą ludzie, a ich walory
ideowe, intelektualne, zdolność skuteczne­
go działania, dominujące motywy postępo­
wania określają charakter tego społeczeń­
stwa. Dlatego to przecież, przewodząca na­
rodowi klasa robotnicza przywiązuje tak
wielką wagę do rozwoju oświaty, nauki
i sztuki, do prawdziwego, a nie' tylko de­
klaratywnego równouprawnienia kobiet,
do możliwie najpełniejszego włączenia
młodzieży w życie społeczne.

Stwierdzenie to wymaga jednak jedne­
go przynajmniej uzupełnienia, jeśli ma

być ono należycie powiązane z przewija­
jącym się przez cale dotychczasowe wy­
wody motywem zaspokojenia potrzeb spo-
łecznych. Trzeba doń więc raz jeszcze po-;
wrócić poprzez wyjaśnienie jak należy w

naszych warunkach rozumieć problem
konsumpcji, zarówno dóbr materialnych,
jak kulturalnych.

Dwojakie może być podejście do te}
sprawy. Typowa dla cywilizacji kapitali­
stycznej dehumanizacja człowieka po­
przez narzucanie konsumpcji dóbr two-

rzonych przede wszystkim dla zysku pro-
ducentów i drugie, socjalistyczne podej­
ście do tego problemu rozumiane jako
rozbudzanie coraz to wyższych społecznie,
zawierających coraz to większe wymagaj
nia etyczne i estetyczne potrzeb człowie­
ka i podporządkowanie im odpowiedniej
produkcji dóbr. Rozbudzanie zaintereso­
wań, wzbogacanie treści przeżyć ludz­
kich, nadawanie prawdziwie humanistycz­
nego kierunku ich wyobraźni, perspektyw
i nadziei, innymi słowy — kształtowa­
nie socjalistycznej świadomości społeczeń­
stwa to niezbędny czynnik realizacji tych'
szczytnych zamierzeń, które stawia przed
nami partia i o których mówić będziemy;
na VII jej Zjeździe.

Oznacza to jednak zarazem, że niezbęd-
ny jest coraz bardziej aktywny udział
środowisk naukowych i artystycznych w

formowaniu socjalistycznego charakteru
naszego narodu i że — przy uznaniu wszy­
stkich ich dotychczasowych zasług — o-

czekiwać musimy jeszcze większego ich
zaangażowania w budowę rozwiniętego
społeczeństwa socjalistycznego.

Łączą się z tym najściślej, wyraźnid
wynikające z poprzednich wywodów zada*
nia wychowawcze. Mamy znakomitą mło*
dzież, możemy się nią chlubić, słuszniś
dawano temu wyraz na poprzednim na-*
szym spotkaniu w Krakowie, ale to tyni
bardziej zobowiązuje nas wszystkich, by
udzielać jej należytej pomocy, by mogła!
rozwinąć wszystkie swoje wielkie możli­
wości z pożytkiem dla Ojczyzny i dla sie-4
bie samej.

DRODZY TOWARZYSZE!

Dyskusja przedzjazdowa obejmuje i

natury rzeczy wszystkie dziedziny
naszego życia i inaczej być nie-mo­

że, gdyż partia jest siłą kierowniczą na­
rodu. Szeroki też wachlarz problemów zo­
stał tu dziś poruszony i nawet w tak dłu­
gim wystąpieniu nie mogłem się do wszy­
stkich z nich ustosunkować. Nie było tó
zesztą moim celem. Niezbędne jest jednak
na zakończenie postawienie pytania: jak
wykonać to wszystko, co zostało tu dziś
zaprezentowane, czy istnieją jakieś gwa­
rancje, że wszystko to co planujemy jest
realne? Jeśli spojrzymy na dokonania lat
ostatnich, trudno nie być optymistą, trud?
no nie stwierdzić, że wszystkie odczuwa­
ne wciąż przez nas braki, niedociągnięcia,
zjawiska ujemne są w tym świetle do

przezwyciężenia i nie mogą nam utrudnić
podejmowania nowych odpowiedzialnych
zadań. Ale gwarancje tego tkwią w

nas, w partii, w jej słusznej linii, w u-

macnianiu jej kierowniczej roli poprzez
doskonalenie nas samych, członków partii,
przez naszą aktywność, niesłabnące po­
czucie odpowiedzialności, umiejętność dal­
szego umacniania moralno-ideowej jedno­
ści narodu, poprzez wszechstronne umac­
nianie' .naszego najwyższego wspólnego
dobra — państwa ludowego, konsekwent­
ne rozwijanie demokracji socjalistycznej
wyzwalającej nieprzebrane zasoby energii
tkwiącej w naszym społeczeństwie.

Tym to przecież czynnikom zawdzięcza­
my wszystkie dotychczasowe osiągnięcia,
dalszy ich rozwój to dalsze sukcesy na tej
samej drodze.

~dziemy na VII Zjazd pełni optymizmrf
i zaufania we własne siły, w siły na­
szego narodu, jego to bowiem progra­

mem będą uchwały zjazdowe. A w za­
kamarkach naszych serc zachowamy naj­
gorętsze pragnienie by postanowienia VII
Zjazdu realizować w takim tempie byś-
my mogli po dwóch latach spotkać się na

II Konferencji Partyjnej i oświadczyć na

niej, iż na VII Zjeździe planowaliśmy swe

zadania i obliczaliśmy swe możliwości
zbyt ostrożnie i że wzorem I Konferen­
cji należy je podwyższyć.

Jestem najgłębiej przekonany, że tak

myśli i czuje wypróbowana w twardej
walce, szczycąca się wspaniałymi trady­
cjami, a dziś dojrzałością, zdecydowaniem
i konsekwencją organizacja krakowska,
ambitny i bojowy oddział Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

I

Wystąpienie Wita Drapicha
(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

cent ogółu studentów w kraju, a w uczel­
niach pracuje 16 proc, ogółu nauczycieli
akademickich; występują w zasadzie wszy­
stkie kierunki kształcenia, podejmowane
są badania, obejmujące prawie wszystkie
dyscypliny naukowe. Zacieśnia się współ­
praca nauki i przemysłu. Naukowe pla­
cówki Krakowa współuczestniczą w rea­
lizacji 68 problemów węzłowych oraz w

250 problemach resortowych i branżowych.
Wartość efektów wdrożeniowych szacuje
się na ponad 2 mld zł. „Przedstawiciele nauk

społecznych realizują program badawczy
w dużej części bezpośrednio związany z po­
trzebami praktyki politycznej i społecznej.
Ale — jak podkreślił Wit Drapich — wzro­
stowi zadań naukowo-badawczych w u-

czelniach musi towarzyszyć intensyfika­
cja procesów dydaktyczno-wychowaw­
czych, w tym działań o charakterze ideo-

wo-politycznym w odniesieniu do studenc­
kiego środowiska”.

Baza materialna nauki w naszym mie­
ście nie jest dostateczna. Stąd ogromne
znaczenie mądrego wykorzystania, prze­
znaczonych przez władze centralne środ­
ków inwestycyjnych na rozwój bazy nau­
kowej, dydaktycznej i socjalnej, które w

latach 1976—80 osiągną kwotę ponad 3
mld zł.

lenum KW w 1974 r. opracowało ca­
łościowy program rozwoju i upow­
szechniania kultury, a szczególnie

tych jej wartości, które bezpośrednio kon­
solidują naród wokół zadań społecznych,
wytyczonych przez partię. Uchwały rzą­
dowe — zaznaczył I sekretarz — w spra­
wie rewaloryzacji części zabytkowej Kra­
kowa stworzyły perspektywę pełnej o-

chrony tych wszystkich materialnych
wartości, które decydują o kształcie jego
życia kulturalnego. Troszczyć się będzie­
my o realizację najpilniejszych zadań in­
westycyjnych, służących rozwojowi i u-

powszechnianiu kultury. Ale musimy zli­
kwidować rażące dysproporcje między ży­
ciem kulturalnym Krakowa, a przyleg­
łym' do niego terenem województwa.

Następnie Wit Drapich skoncentrował
się na wewnętrznych problemach kra­

kowskiej organizacji partyjnej, podkreśla­
jąc, że zawsze dążyliśmy do zapewnienia
w życiu partii ludzi przodujących, cieszą­
cych się autorytetem w swoim środowi­
sku. Służyły temu celowi rozmowy indy­
widualne i kampanie wymiany legityma­
cji członkowskich. Wzmocniły się ogniwa
partii, jakościowo umocniły się jej szere­
gi, wzrosła liczba aktywu. O zwartości
szeregów krakowskiej organizacji, jej sil­
nej dyscyplinie świadczy pełny udział
członków i kandydatów w ogólnopartyj-
nych czynach i zobowiązaniach. Krakow­
ska organizacja partyjna liczy obecnie
74.568 członków i kandydatów, działają­
cych w 2700 oddziałowych i podstawo­
wych organizacjach. 28.568 robotników
stanowi 38,5 proc, ogółu członków i kan­
dydatów oraz 10 proc, ogółu robotników
zatrudnionych w gospodarce uspołecznio­
nej. Wśród nowo przyjmowanych kandy­
datów robotnicy w ostatnim okresie sta­
nowią ponad 80 proc. Intensywny rozwój
gospodarki żywnościowej wymaga zwięk­
szenia oddziaływania politycznego partii
wśród rolników, którzy obecnie stanowią
zaledwie 5,4 proc, w naszej orjganizacji.
Stąd wysiłki instancji gminnych i ak­
tywu partyjnego wsi w najbliższych
latach muszą zmierzać do planowego roz­
woju partii w tym środowisku.

W szeregach krakowskiej organizacji
partyjnej licznie reprezentowana jest so­
cjalistyczna inteligencja: ponad 25 proc,
inżynierów i techników w naszym re­
gionie, należy do partii, wysoki jest sto­
pień upartyjnienia pracowników nauki
i oświaty. Mały jest jednak udział w par­
tii środowisk studenckich i tu poważna ro­
la czeka SZSP.

0 powodzeniu naszych działań decy­
duje zaufanie społeczeństwa do
partii, do jej ogniw i poszczegól­

nych członków. Mocno stawiamy przel
każdym towarzyszem obowiązek przodo­
wania w pracy, dawa a osobistego przy­
kładu w rzetelnym wykonywaniu spo­
łecznych i zawodowych zadań — powie­
dział I sekretarz.

Ale, jak stwierdził Wit Drapich —

„patriotyzm to nie tylko uczuciowa więź
z socjalistyczną Ojczyzną, to nade wszy­
stko właściwy stosunek do pracy i spo­
łecznej dyscypliny. To uznanie progra­
mu i przywództwa Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. To internaejonalisty-
czne rozumienie związku losów całego na­
rodu z postępem społecznym w całym
świecie, zwłaszcza przez rozumienie zna­
czenia sojuszu z ZSRR i wspólnotą socja­
listyczną, która stwarza szansę dalszego
przyśpieszenia rozwoju społeczno-gospo­
darczego i umocnienia pozycji Polski w

świecie”.

Na Konferencji twórczą myśl członków
partii i ludzi pracy mamy wzbogacić i

przełożyć na język konkretnych zadań
całej organizacji. W realizacji tego pro­
gramu współdziałać będą również sojusz­
nicze stronnictwa polityczne: ZSL i SD.

Wytworzenie politycznego klimatu pow­
szechnej mobilizacji i zwiększenia wydaj­
ności pracy, a także przeprowadzenie
kampanii przedzjazdowej jest dziełem nas

wszystkich, ogniw i instancji, aktywu
społecznego i funkcyjnego, każdego
członka i kandydata partii. Nowe, wyż­
sze jakościowo zadania, które stoją obec­
nie przed nami — stwierdził Wit Drapich
— wymagają jeszcze bardziej efektyw­
nego działania, lepszego wykorzystania
ludzkiego zapału, wiedzy i umiejętności.

W zakończeniu swego wystąpienia I se­
kretarz zwrócił się bezpośrednio do tow.

Henryka Jabłońskiego:
— W imieniu 75-tysięcznej organizacji

krakowskich komunistów, społeczeństwa
ziemi krakowskiej, robotników i rolni­
ków, wszystkich ludzi pracy, składam na

ręce Towarzysza Henryka Jabłońskiego
zapewnienie dla kierownictwa partii i o-

sobiście dla Towarzysza Edwarda Gierka,
że uczynimy wszystko, aby zadania wy­
znaczone przez VII Zjazd w pełni wy­
konać. Uczynimy też wszystko, aby zada­
nia te przekroczyć. To zapewnienie przy­
świecać będzie wybranym dzisiaj dele­
gatom i całej krakowskiej organizacji w

realizacji programu VII Zjazdu.
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„SPOŁEM” Wojewódzka Spółdzielnia Spożyw­
ców w Krakowie zawiadamia, że

w najbliższą niedzielę

9 listopada CZYNNE B^DĄ
WSZYSTKIESKLEPY«SPOŁEM»WSS

SPOŻYWCZE i PRZEMYSŁOWE

(z wyjątkiem sklepów garmażeryjnych i piekar­
niczych) oraz Spółdzielcze Domy Handlowe:

• SDH „JUBILAT”, AL. KRASIŃSKIEGO 1

® SDH „AZORY”, UL. ELSNERA 3
• SDH „KOZŁÓWEK”, OS. NA KOZŁÓWCE
• SDH, UL. PODWALE 7
• SDH, RYNEK GŁÓWNY 30
• „DOM SPORTU”, UL. SZEWSKA 20

W GODZINACH 10—16

Zapraszamy — życząc dobrych zakupów!

Uwaga

GRAJĄCYwTOTO LOTKA!
W dniu 9 listopada 1975 roku P.P. Totalizator

Sportowy organizuje PODWÓJNE LOŚOWANIE

DUŻEGO LOTKA W KTÓRYM KUPONY O-

PŁACONE OD 35 ZŁ WZWYŻ BIORĄ UDZIAŁ

W LOSOWANIU ATRAKCYJNYCH NAGRÓD

Na zakłady w dniu 9 listopada 1975 r., ZO­
STANĄ ROZLOSOWANE DODATKOWO PRE­
MIE W FORMIE

WYCIECZEK ZAGRANICZNYCH, a to

• 10 wycieczek na dwutygodniowy

pobyt w Jugosławii
• 40 wycieczek na dwutygodniowy

pobyt w Soczi

Zachęcając uczestników gier do wzięcia udziału

w podwójnych zakładach DUŻEGO LOTKA, życzy­
my wysokich wygranych, a szczęśliwym zdobywcom

premii przyjemnego pobytu na organizowanych
wycieczkach.

UWAGA
FOTOGRAłWI
Polecamy nasze

usługi obejmujące:
■ wywoływanie diapozytywów barwnych ORWOCHROM
B wywoływanie negatywów barwnych ORWO NC Mask
■ powiększenia barwne, wykonywane przez najnowocześniejsze

w skali światowej urządzenia automatyczne firm „Gretag”
(Szwajcaria) i Hostert (RFN), o formatach: ♦ 7,5x10,5 cm po 10
zł♦9X12cmpo12zł♦13x18cmpo25zł.

Zapraszając do korzystania z naszych usług gwarantujemy ich wy­
soką jakość. *— Zlecenia realizujemy w terminie 7—10-dniowym. — Wy­
konane prace wysyłamy drogą pocztową, za zaliczeniem.

„FOTOPLASTYKA” — Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Fotografów
81-759 SOPOT, ul. GRUNWALDZKA 4/6, nr telefonu 51-03-59.

Świątniki Górne!

KURSY

przygotowawcze
do egzaminu:

B CZELADNICZEGO

B 1 MISTRZOWSKIEGO

w zawodach: ♦ ślusarza
♦ tokarza < frezera >

kowala ♦ mechanika sa­
mochodowego < montera
wod.-kań.

rozpoczyna Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
ŚWIĄTNIKI GÓRNE,
Szkoła Podstawowa.

Świątniki GórneI

KURSY

przygotowawcze
do egzaminu:

B CZELADNICZEGO

B 1 MISTRZOWSKIEGO

w zawodach: ♦ murarza

♦ tynkarza ♦ cieśli <

stolarza <> zduna ♦ malarza

rozpoczyna Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
ŚWIĄTNIKI GÓRNE,
Szkoła Podstawowa.

Koźmice Wielkie!

KURSY

przygotowawcze
do egzaminu:

■ CZELADNICZEGO

B 1 MISTRZOWSKIEGO

w zawodach: ♦ murarza

♦ tynkarza ♦ cieśli 0

stolarza ♦ zduna ♦ malarza

rozpoczyna Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
KOZMICE WIELKIE

Urząd Gminy.

Sprzedaż

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym Wyrokiem Sądu Powiatowego
w Tarnowie z dnia 11 lutego 1975 r„ sygn. akt
II Kp. 104/75, Marian Duraczyński, syn Fran­
ciszka, zam. Tarnów, ul. Rogoyskiego 15/5 —

skazany został na mocy art. 239 § 2 lik i 200
§ 1 kk, na 3 lata pozbawienia wolności i grzyw­
nę w kwocie 15.000 żł, za to, że jako kierow­
nik Bazy Wojewódzkiego Zakładu Transportu
i Maszyn Drogowych uzależnia) przydzielanie
samochodów pracownikom tegoż Zakładu od
otrzymania korzyści majątkowych, które przy­
jął w kwocie 10.000 zł. oraz, że zabrał w celu
przywłaszczenia kożuch, transformator i około
150 litrów benzyny.

Prawomocnym wyrokiem Sądu Powiatowego
w Tarnowie z dnia 30 stycznia 1975 roku, sygn.
akt II Kp. 83/75, oskarżony Kazimierz Kaspro­
wicz, urodzony 2 III 1951 roku w Nowej So­
li, syn Józefa i Heleny z domu Dobrowolska,
skazany został na mocy art. 241 § 3 kk, na

jeden rok pozbawienia wolności, przy warun­
kowym zawieszeniu jej wykonania, oraz

grzywnę w kwocie 4.000 zł, za to, że wręczył
funkcjonariuszowi MO 1.000 zł, by skłonić go
do zaniechania podjętej czynności służbowej.

KWATER PRYWATNYCH
DLA PRACOWNIKÓW — poszukuje
na terenie Krakowa i Nowej Huty,

PRZEDSIĘBIORSTWO

TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE
BUDOWNICTWA „TRANSBUD”

Oddział VII

KRAKÓW, ul. NA DOŁACH nr 4.

Oferty przyjmuje Dział Pracowniczy

GARAŻU

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy
„GROMADA"

KRAKOWSKI KOMBINAT USŁUGOWY
w KRAKOWIE

...... ■■■■u......... i —b—b—

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 paździer­
nika 1975 roku zmarł nagle, w wieku 53 lat

prof. nadzw. dr hab. inź. Eugeniusz Podoba
kierownik Zakładu Urządzeń Dźwigowych i Transporto­
wych Instytutu Maszyn Hutniczych i Automatyki, b. kie­
rownik Katedry Maszyn Hutniczych, b. prodziekan i b.
dziekan Wydziału Maszyn Górniczych i Hutniczych, kon­
sultant naukowy Huty itn. Feliksa Dzierżyńskiego, dwu­
krotnie wyróżniony nagrodą Ministra Nauki, Szkolnictwa

Wyższego i Techniki.

Odszedł od nas wybitnie zasłużony pracownik i specja­
lista, Przyjaciel i Wychowawca młodzieży.

DZIEKAN, RADA WYDZIAŁU I POP PZPR
WYDZIAŁU MASZYN GÓRNICZYCH I HUTNICZYCH

AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ
IM. ST. STASZICA W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 30 paździer­
nika 1975 roku zmarł po długiej chorobie

HENRYK SZYDŁOWSKI
mistrz introligatorski, długoletni kierownik działu introli-

gatorni Drukarni Narodowej w Krakowie, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym
Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami.

W Zmarłym utraciliśmy wybitnego fachowca, serdeczne­
go kolegę i przyjaciela.

Jego Rodzinie składamy tą drogą wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, RA­
DA ROBOTNICZA I POP PZPR DRU­
KARNI NARODOWEJ ORAZ KOLEŻAN­

KI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 listopada
1975 roku zmarł

JAN PAJĄK
nasz nieodżałowany kolega i ceniony pracownik, odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi oraz wyróżniony Złotą Od­
znaką „Za Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa”.

Jego Rodzinie składamy tą drogą wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, RADA
ZAKŁADOWA I POP PZPR ODDZIAŁU
TOWAROWO-OSOBOWEGO PKS W KRA­
KOWIE ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31 październi­
ka 1975 roku zginął tragicznie, w drodze do pracy,

kol. ADAM MAMALA
mistrz zmianowy Działu Głównego Energetyka.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, ofiarnego 1 Wzo­
rowego pracownika oraz dobrego kolegę, prawego czło­
wieka i współtowarzysza pracy.

Jego Żonie i Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

KIEROWNICTWO I ZAŁOGA KRAKOW­
SKIEJ FABRYKI KABLI KPK „POLKA-

BEL”

I

iI

l
CIĄGNIK „Dzik” przera­
biany, czterokołowy —

sprzedam. — Zgłoszenia:
Bolesław Frankowicz, Dul-
cża Wielka, 317, wojew.
tarnowskie.

Prawomocnym wyrokiem Sądu Powiatowego
w Tarnowie z dnia 28 stycznia 1975 r., sygn.
akt II Kp. 24/75, oskarżony Roman Drąg, ur.

dnia 9 IX 1946 r. w Tarnowie, syn Józefa i Ma­
rii z domu Batko, skazany został na mocy art.
205 § 1 kk i 244 kk, na dwa lata pozbawienia
wolności i grzywnę w kwocie 10.000 zł, za to,
że w okresie od 1972 r. do sierpnia 1974 r.

w Tarnowie, w celu osiągnięcia korzyści ma­
jątkowej doprowadził Jerzego S., Annę Ch.,
Leona P., Jana O. i Ryszarda D. do niekorzyst­
nego rozporządzania własnym mieniem, przez
wprowadzenie ich w błąd i zapewnienie o mo­
żliwości załatwienia instalacji aparatów tele­
fonicznych oraz powoływanie się na wpływy
w KPMO i Prokuraturze Powiatowej w Tar­
nowie, podejmując się załatwienia konkretnej
sprawy, za co zażądał i przyjął łącznie około
55.000 zł.

Wyrokiem Sądu Powiatowego w Tarnowie
z dnia 11 IV 1975 roku, sygn. akt II Kp. 282/75,
Józef Bożek, s. Mariana, zam. w Tarnowie 3,
ul. Kasztanowa 16/5, skazany został na jeden
rok i sześć miesięcy pozbawienia wolności za

to, że w lutym 1975 r. w Tarnowie, w miejscu
publicznym i z pobudek chuligańskich, ude­
rzył nożem Jacka O., powodując ranę ciętą
policzka. *

Wyrokiem Sądu Powiatowego w Tarnowie
z dnia 23 grudnia 1974 r„ sygn. akt II Kp.
1125/74, Jan Dychtoń, zam. w Zbylitowskiej
Górze nr 212, skazany został na mocy art. 156
§ 1 kk, na dwa lata pozbawienia wolności, za

to, że we wrześniu 1974 roku, w Zgłobicach,
w miejscu publicznym, pobił Stanisława G.,
powodując złamanie żuchwy.

PRZETARGI

Technikum Mechanizacji Rolnictwa w Tarno­
wie, ul. Pszenna 3, ogłasza, że sprzeda w dro­
dze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki Żuk A-03, nr rej. KT 3896,
nr podwozia 78405, nr silnika 299406, stopień zu­
życia 75%.

Cena wywoławcza wynosi 42,500.— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 grudnia br.,
o godz. 10, w Technikum.

Pojazd można oglądać codziennie w godz.
8—10.

W przypadku nie dojścia do skutku I prze­
targu, II przetarg odbędzie się w tym samym
dniu i miejscu, o godz. 13.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu, w kasie Technikum.

Zastrzega się prawo unieważnienia ' przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-9275

ogrzewanego

DLA SAMOCHODU „ŻUK A 06”,
POSZUKUJE na terenie miasta Tar­
nowa — Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego „PEWEX” — Zespół
Handlowy w Tarnowie.

Warunki najmu do omówienia na

miejscu, w biurze „PEWEX-u” —

plac KAZIMIERZA WIELKIEGO 2.

Warzywniczy Zakład Doświadczalny
Przyborów k. Dębicy

39*217 poczta Grabiny, gmina Czarna,
woj. tarnowskie — telefon Grabiny 2

zakupi natychmiast
od producentów państwowych

lub prywatnych

słomę pszenną lub żytnią
prasowaną lub luzem. — Transport
sprzedawcy lub nabywcy. W ofer­
tach uprasza się podać cenę i wa­
runki transportu.

ROBOTY MALARSKIE

uprzejmie informuje, że w ramach dnia ogólnokrajowego
czynu partyjnego — W NIEDZIELĘ 9 LISTOPADA,

czynne będą następujące zakłady usługowe: >

Zakłady usług galanteryjnych i rymarskich:
■ ul. 18 STYCZNIA 94
■ ul. JAGIELLOŃSKA 9
■ ul. GRODZKA Si
■ .Nowa Huta, al. PRZYJAŹNI, bl. 7

Zakład usług rękawiczniczych:
■ ul. MARKA 16

Zakład usług ortopedycznych:
■ ul. STOLARSKA 11/13

Ekspresowe zakłady naprawy obuwia:

ul. LUBICZ 3
ul. MARKA 19
ul. DZIERŻYŃSKIEGO 4
ul. 18 STYCZNIA 94
ul. DŁUGA 78
ul. JAREMY 7
ul. MOGILSKA 39
ul. PSTROWSKIEGO 20
Nowa Huta, al. RÓŻ, bl. 15
Nowa Huta, al. LENINA, bl. 4
Nowa Huta, os. HANDLOWE, bl. 7.

■
■
*

a

Dom usług skórzanych:
■ os. DĄBROWSZCZAKÓW, pawilon 8

czynne w godzinach od 10 do 14.
Zakład usług wulkanizacyjnych:

■ ul. PODCHORĄŻYCH 2

Zakład usług motoryzacyjnych:
■ ul. PODCHORĄŻYCH 2

V ■ Nowa Huta, os. WZGÓRZA KRZESŁAWICKIE 20
czynne W godzinach od 8 do 12.

Sklepy fabryczne:
■ RYNEK GŁÓWNY 28
■ ul. FLORIAŃSKA 24
■ ul. GRODZKA 39
■ ul. KRAKOWSKA 4
■ Nowa Huta, al. PRZYJAŹNI, bl. 7
■ ul. STRADOM 13 — (art. motoryzacyjne i gumowe)

czynne w godzinach cd 10 do 14.

Oddział usług fotograficznych „FOTOS'1:
■ czynne będą Wszystkie zakłady usługowe w godzi­

nachod9do13.

usług fryzjerskich „URODA” w Nowej Hucie:

■ czynne będą wszystkie zakłady usługowe w godzi­
nachod8do13.

usług drzewnych i tapicerskich „CIS":
■ punkt przyjęć obrazów do oprawy — ul. DIETLA 57
■ punkt przyjęć usług tapicerskich — ul .MIODOWA 7
■ punkt przyjęć tńebli — ul. BOHATERÓW’ STALIN­

GRADU 42
czynne w godzinach od 8 do 12.

Usług malarskich i parkieciarskich „KOLOR”:
■ punkt przyjęć Usług malarskich i parkieciarskich —

ul. BARSKA 2
czynny w godzinach od 9 do 13.

Oddział

Oddział

Oddział

t

Zapraszamy do korzystania
w tym dniu z naszych usług!

Rada Zakładowa przy Prokuraturze Wojewódz­
kiej w Krakowie, ul. Mosiężnicza 2, sprzeda w

drodze PRZETARGU autobus marki „Fiat” typ
682-RN-2, nr podwozia 0014,24, silnik Ley-
land SW 680/1, nr 97102491.

Cena wywoławcza wynosi 195.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20. XI. 1975 r.,
o godż. 9, w biurze Rady Zakładowej przy ul.

Mosiężniczej 2, pok. 326, III p.
Biorący udział w przetargu obowiązani są

złożyć wadium w Wysokości 10% ceny wywo­
ławczej, w kasie Rady Zakładowej, pok. 12,
parter, do dnia 19. XI. 1975 r.

Autobus można oglądać w garażach Proku­
ratury przy ul. Mosiężniczej 2, w godzinach
9—10. K-9279

Wojewódzka Spółdzielnia Budownictwa Wiej­
skiego — Rejonowy Zakład w Dąbrowie Tar­
nowskiej, ul. Żabieńska, sprzeda w drodze DRU­
GIEGO PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Żuk A-03, nr silnika M-20/

155159, nr podwozia 44299, rok produkcji
1966 — cena wywoławcza 21.250,— zł

— samochód marki Nysa — 501, nr silnika
299723, nr podwozia 22777, rok produkcji
1958 — cena wywoławcza 17.600,— zł.

Pow. samochody można oglądać codziennie
w godz. 8—14.

Wadium, w wysokości 10 % ceny wywoław­
czej, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 18. XI. 1975 r.,
o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-9276

Urząd Dzielnicowy Kraków - Krowodrza Biuro
Ogólno - Organizacyjne w Krakowie przy al.
Krasińskiego nr 16 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie 12 szaf kartotekowych dla Biura
Ewidencji i Dowodów Osobistych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Na wykonanie powyższych robót stolarskich
Urząd posiada dokumentację techniczną, która
znajduje się do wglądu w Oddziale Ogólno-Go-
spodarczym przy al. Krasińskiego 16, II piętro,
pokój nr 14.

Termin wykonania ustala się na IV kwartał
1975 lub I kwartał 1976 rok.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „Przetarg”, należy składać w Oddziale
Ogólno - Gospodarczym do dnia 20 listopada
1975 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25
listopada 1975 roku, o godzinie 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu, bez
obowiązku podania przyczyny.

Tow. Dyrektorowi
WŁODZIMIERZOWI KRAWCZUKOWI

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MATKI.

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa, ZMS
i pracownicy Przedsiębiorstwa Transporto­
wego Handlu Wewnętrznego w Krakowie

i PARKI ECIARSKJE

«KOLOR»
w Krakowie, ul. Barska 2

telefony 613-75, 614-02

WYKONUJE solidnie i terminowo,
w ciągu całego roku — na zlecenia

osób prywatnych —

BUDOWLANE

Spółdzielnia Pracy
MALARZY i PARKIEC1ARZY

Zlecenia przyjmuje się w godzinach
od7do15. — Za usługi malarskie,
zlecone przez osoby prywatne w IV

kwartale — Spółdzielnia udziela

10 procentowej OBNIŻKI CENY.

Na wykonane roboty udziela 6-

miesięcznej gwarancji. — Korzystaj­
cie z sezonowej obniżki cen!

23485348232323485323235353
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PERSPEKTYWY TEATRY

krakowskiego „Meblostylu U

Foto-migawki
z Konferencji

O pracy załogi krakowskiej Spółdzielni „Me-
blostyl” najlepiej świadczy porównanie urzą­
dzenia wnętrz dwóch nowych skrzydeł Akade­
mii Ekonomicznej: jedno z nich wykonywał
„Meblostyl”, drugie — prywatni rzemieślnicy.
Różnic w wykonaniu nie ma sensu opisywać
trzeba je zobaczyć. My tylko możemy zdradzić

tajemnicę, że przyłapano ponoć „na gorącym u-

czynku” pewnego pana, który w pocie czoła ta­
szczył „meblostylową” szafę do swego gabinetu,
położonego w drugim skrzydle budynku...

Specjalizuje się bowiem „Meblostyl” głównie
w urządzaniu wnętrz nietypowych. Dziełem tej
Spółdzielni są np. wszystkie prawie sklepy
PEWEX-u w południowej Polsce — od Rzeszowa

po Wrocław, z krakowskim przy ul. 18 Stycznia
włącznie, z „Meblostylu” wyszły wyposażenia ho­
lu hotelu „Tarnoyia”, pomieszczeń Ośrodka
Kształcenia Ideologicznego KK PZPR w Krako­
wie, budynków AGH przy ul. Reymonta. Instytu­
tu Fizj'ki UJ, Urzędu Dzielnicy Śródmieście przy
ul. Zaleskiego, lokale „Dentystyki”, „Vity” i
wielu innych. W najbliższym czasie Spółdzielnia
przystąpi do prac we wznoszonych na terenie
b. lotniska w Czyżynach domach akademickich
PK i obiektach AWF.

Udział „Meblostylu” w wyposażeniu nowo

powstałych obiektów jest wynikiem swoistego

mariażu z budowlanymi. Spółdzielnia pracuje o-

becnie w 12 pomieszczeniach, rozrzuconych na

terenie całego miasta. Wszystkie ulegną w cią­
gu dwóch lat likwidacji, ze względu na uciążli­
wość dla środowiska. Kierownictwo Spółdzielni
podjęło więc decyzję o budowie nowego zakła­
du przy ul. Zawilej, a wiadomo — za pomoc
budowlanych trzeba się., zrewanżować, zapew­
niając nietypowe wyposażenie wznoszonych
przez nich obiektów. Zakład przy Zawiłej osiąg­
nie pełną zdolność produkcyjną w roku

tym samym czasie ukcyiczona zostanie

drugiego zakładu — w Krzeszowicach,
tam zespół szkół przemysłu drzewnego,
więc będzie podwójna: absolwenci znajdą za­
trudnienie na miejscu, a Spółdzielnia uwolni się
od kłopotów kadrowych.

Kłopotów tych bowiem „Meblostylowi” nie

brakuje: kadra starych mistrzów1 stolarskich

wykrusza się powoli — młodzi zaś przygotowa­
ni są dobrze do produkcji systemem przemysło­
wym; z wykonywaniem mebli nietypowych jest
już trochę gorzej (najlepszym dowodem jest
fakt, iż o wykonanie takich mebli do swoich o-

biektów zwróciło się do doświadczonych stola­
rzy z „Meblostylu”... Zjednoczenie Przemysłu
Meblarskiego)

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1):
Uroczysty koncert z okazji 58 ro­
cznicy Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej — 18

(Abonam. nieważne), STARY (Ja­
giellońska 1): S. Tym: Rozmowy
przy wycinaniu lasu — 19.15, KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
S. I . Witkiewicz: Matka —

I BAGATELA (Karmelicka 6):
Jesionowski: Odnowiciel —

LUDOWY (os Teatralne
Lech Budreckl — Ireneusz Kanic-
kl: Dziś do ciebie przyjść nie mo­
gę... — 19.15, MUZYCZNY (Lubicz
48): Henneęuin l Veber: Pani Pre-
zesowa — 19.15. GROTESKA (Skar­
bowa 2): Juliusz Wolski: Tajem­
nicza szuflada — 9, EREF 66 (pl.
Wolnica 1): Tirr.eo Danaos

19.15,
Jerzy

19.30,
34):

1977; w

budowa

Istnieje
korzyść

I.EFON ZAUFANIA: 811-42 (14—
18) TELEFON ZAUFANIA MO:
216-41 . TO(V. ŚWIADOMEGO MA­
CIERZYŃSTWA (Boh. Stalingradu
13) tel 578-08 (9—18), TELEFON
ZAUFANIA: 371-37 (16—21). INF.

O USŁUGACH: 565-88

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­
SKA I RODZINNA Tow. Plan.
Rodź. (Klub ZDK HiL, os. Mło­
dości 1): 17—20.

Delegaci na

Południowego
VII Zjazd Partii Halina Czerny-Stefańska i dyr.
Okręgu Kolei Edward Pcrykasza.

p

„Romantyzm”

Rektorzy: ASP Marian Konieczny, PWST — Jerzy Krasowski
i AM — Tadeusz Popicia.

owróciła już do naszego
kraju — po trzymiesięcz­
nym „tournee” po Rumu-
RFN — wystawa „Portret

zorganizowana przez

(mh)

Dzisiaj o grodz. 18.00 w Teatrze im. J. Słowackiego odbę­
dzie się uroczysty koncert dla uczczenia 58 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Po wystąpieniach oficjalnych część artystyczną wypeł­
nią W’ystępy artystów scen krakowskich oraz gruzińskiego
zespołu estradowego.

Dyskutują w przerwie: rektor AR prof. dr Tadeusz Wojtaszek,
rolnik z Wierzbna delegat na VII Zjazd Zenon Kulesza i dyr.
RRZD Zdzisław Gasidło.

nii i

polski”,
Muzeum Narodowe w Krakowie.

Ekspozycja, na którą złożyło się
blisko 100 obrazów (od XVI wie­
kuażdo1968r.).wtym6uni­
kalnych portretów trumiennych,
m. in. z Katedry Wawelskiej
— okazała się prawdziwą sen­
sacją dla kilkudziesięeiotysięcz-
nej publiczności. Wielkim powo­
dzeniem cieszy! się również Ka­
talog „Portretu polskiego”, na­
zwany swoistym podręcznikiem
polskiej kultury malarskiej.

Krakowskie Muzeum Narodo-
e współorganizowało również

otwartą kilka dni temu w

stołecznej „Zachęcie” — wysta­
wą „Romantyzm i romantycz-
ność w sztuce polskiej XIX' i
XX wieku”. Złożyły się na nią
setki obrazów, grafik, rysunków
i rzeźb, od czasów Matejki po
Beresia i Kantora Wystawa cie­
szy się szalonym powodzeniem.
Ta artystyczna panorama twór­
czych dokonań dwu wieków

jest odpowiedzią na pytanie
czym był — i jest dla nas dziś

polski romantyzm. (Bod) I

Dlaczego brakuje „sportów"?
Rarytasem handlowym stały się ostatnio... papierosy „sport”.

Od kilku już dni nie ma ich w kioskach „Ruchu”, sklepach spo­
żywczych, kawiarniach i restauracjach. Ponieważ Wydz. Han­
dlu Urzędu Miasta dopiero od nas dowiedział się o „sportowych”
brakach, zwróciliśmy się w tej sprawie do dyrekcji „Ruchu”.
Poinformowano nas tam, że po podwyżce cen zdecydowanie
zmieniła się struktura zapotrzebowania na papierosy, sporo pa­
laczy rezygnowało z lepszych (i droższych) gatunków na rzecz

„sportów”. Początkowo nie było tego widać na rynku, gdyż
„Ruch” dysponował dość znacznymi zapasami tych papierosów;
ostatnio jednak — zapasy się wyczerpały. W dyrekcji Krakow­
skich Zakładów Tytoniowych dowiedzieliśmy się, że braki

„sportów” — mimo przekroczenia w ub. miesiącu rozdzielników
na ten gatunek o ponad 10 proc. — występują w całym kraju.
W KZT trwają obecnie intensywne prace nad przestawieniem
linii produkcyjnych z droższych gatunków na tańsze, i dostoso­
waniem struktury produkcji do potrzeb, nie jest to jednak spra­
wa prosta i — musi potrwać... (mh)

się przyczepy „6” na pętli na
"' '

. Awaria zasilania

była przyczyną przerwy w ru-

i”, „6”, „13” i; „24” w godz.

WYPADKI
■ Wczorajszy dzień był jak Salwatorze,

rzadko spokojny na krąkow- JT
“

•

skicli ulicach: żadnego wypad- cl”1 >A”>
ku! Do zanotowania mamy na-' 16,25—45. ■ Ambulatorium Po-
tomiast dwie awarie komunika- gotowia udzieliło pomocy

cyjne.
______ _______________ ____

135

cyjne. Półgodzinną przerwę w pacjentom H Służba Ruchu MO
ruchu spowodowało wykolejenie interweniowała 12-krotnie. (ms)

Biuro Projektów Służby Zdrowia kończy już przygotowywanie
dokumentacji na adaptację budynku przy ul. Skarbowej (opusz­
czonego przez b. Urząd Wojewódzki w związku z reformą admi­
nistracji państwowej) na oddziął internistyczny Szpitala im.

Biernackiego. Przewiduje się, że oddział pomieści około 250 łó­
żek. Adaptacja dla celów służby zdrowia nie jest sprawą łatwą,
budynek wznoszono bowiem z myślą o pomieszczeniu biur Izby
Skarbowej (stąd m. in. konieczność przebudowy wszystkich in-

250 łóżek

stalacji — zamiast istniejących 4 pionów wod.-kan. trzeba wy­
konać 14 itp.). Konieczne jest również wykonanie przybudówki
od strony pl. H. Sawickiej, gdzie znajdzie się zaplecze technicz­
no-gospodarcze oddziału wraz z izbą przyjęć, rentgenem i win­
dami. umożliwiającymi transport chorych w pozycji leżącej.

Dzięki zobowiązaniu przedzjazdowemu pracowników Biura

Froj. Służby Zdrowia dokumentacja gotowa będzie już pod
nieć tego miesiąca. Wcześniejsze oddanie dokumentacji nie

się jednak na nic, jeżeli w najbliższych dniach Zjednoczenie
downictwa Komunalnego nie wskaże wykonawcy (z którym
obecnie należy rozpocząć pertraktacje) oraz jeżeli Miejskie Biu­
ro Projektów nie rozwiąże problemu dostarczenia energii ciepl-
ńej/do budynku. Liczymy, że wymienione instytucje odpowiedzą
pozytywnie na apel służby zdrowia! (mh)

Rozmowa z Tadeuszem Starcem, dyrektorem KDI

TIK zamiast KIK-u
— Krakowskiego Domu Kultury przedstawiać

nie trzeba. Codziennie do „Pałacu pod Barana­
mi” przychodzą setki ludzi na spotkania, kursy
języków obcych, do biblioteki i wypożyczalni,
na próby zespołów artystycznych, do kina, do
klubów zainteresowań... Ta działalność reklamy
nie potrzebuje. Interesują mnie natomiast tego­
roczne nowości KDK...

— Studium wiedzy o sztuce polskiej, studium

•wiedzy o teatrze, wykłady uniwersytetu kultury
■współczesnej — to sprawy nowe. Chcemy też
wznowić coś- na kształt „Salonu Literackiego”,
udało nam się wygospodarować pokój gościnny,
pojawią się więc także twórcy i artyści spoza
Krakowa.

— A nazwiska?
— Nie chciałbym jeszcze mówić, ale planuje­

my m. in. zaproszenie krakowian, którzy od la',
są w stolicy, jak np. G. Holoubek, T. Łomnicki.
H. Mikołajska. Absolutną nowością będzie na­
tomiast próba uruchomienia bieżącej informacji
kulturalnej...

— Czy myśli pan o kolejnej próbie wydawa­
nia Krakowskiego Informatora Kulturalnego?

— Nie, ja już w to nie wierzę. Myślę zresztą,
że realizacja takiej inicjatywy byłaby możliwa,
nie. przez placówkę typu KDK paralelną w

swych uprawnieniach np. do Filharmonii, lecz

przez instytucję wyspecjalizowaną i uzyskującą
informacje" naturalnymi drogami dziennikarskiej
penetracji, a więc przez Krakowskie Wydawnic­
two Prasowe.

Kiedy parking zimowy?

Sąmochodow przybywa, ich liczba rośnie o -wiele szybciej od

miejsc na parkingach. To oczywiste, że każdy nowy plac po­
stoju budził będzie niepokój mieszkańców Krakowa o losy te­
renów zielonych, które najczęściej cierpią w takich przypadkach.
Trzeba więc szczególnej uwagi przy projektowaniu parkingów,
bo konieczności ich budowy nikt już nie może negować.

Pisaliśmy swego czasu o aktualnej sytuacji, zapoznaliśmy czy­
telników z perspektywami dalszej rozbudowy postojów dla samo­
chodów. Idzie o to, by te plany możliwie szybko weszły w sta­
dium realizacji.

Póki co Spółdzielnia Ochrony Mienia we własnym zakresie

próbuje rozwiązywać te trudne problemy. Planuje się zorgani­
zowanie tzw. parkingu zimowego dla 300—400 aut. Mogą tam

stać samochody nieużywane przez swych właścicieli; naturalnie

będą one odpowiednio zabezpieczone. Kie wiemy jednak, kiedy
ten projekt zostanie zrealizowany. Parkingi w Podgórzu przy
ul. Cekiery, przy ul. Włóczków oraz przy gmachach Sądu zostaną
zazielenione. Trzeba dodać, że w przyszłości zamierza się budo­
wać postoje gęsto „przetykane” kwietnikami i krzewami. Roz-

bije to monotonię betonowych placów, polepszy także atmosferę
wokół parkingów (dosłownie i w przenośni).

Inną nowością, szerzej wprowadzaną będą szwedzkie zegary
parkingowe (na zdjęciu). 70 takich urządzeń umieści się na Pla­
cu Kolejowym, na pl. Szczepańskim, przy ul. Grodzkiej. Prze­
widuje się także zakup i myjni węgierskich. Są to myjnie prze­
woźne, które można instalować na parkingach. Wynika z tego,
że powinna nastąpić pewna poprawa na rynku samochodowym.
Rzecz jedynie w tym, by istniejące plany realizować — bądźmy
realistami — w miarę systematycznie i rzetelnie, (m)

— O co więc chodzi?
— Nie o KIK, lecz o TIK, czyli bieżącą infor­

mację kulturalną uzyskiwaną telefonicznie...
— Taki telefon zaufania?
— Coś w tym rodzaju. Dam przykład. Przyby­

wa pan do Krakowa na 10 dni, 20 sierpnia i czy­
ta w „Gazecie”, że teatry są nieczynne. Skąd
dowiedzieć się kiedy wznowią* przedstawienia?
Telefonować do siedmiu teatrów? Nie, do nas.

Chce się pan dowiedzieć, kiedy będą wyświetla­
ne „Noce i dnie”? Chce pan nawiązać kontakt z

organizatorem Międz. Biennale Grafiki, ze spe­
cjalistą od ochrony środowiska, czy renowacji
zabytków? U nas uzyska pan nazwiska i nume­
ry telefonów.

— Jeśli dobrze rozumiem, to również placów­
ki kulturalne z terenu sąsiednich województw
mogą zadzioonić z prośba, o wskazanie, kto mógł­
by odbyć w klubie spotkanie np. na temat wy­
darzeń w Portugalii i uzyskają odpowiedź.

— Nawet więcej: dyrektor fabryki powinien
. u nas uzyskać nazwisko i adres ewentualnego

projektanta wystawy okolicznościowej, turysta
zagraniczny poradę dotyczącą profilu poszcze­
gólnych sklepów „Desy”, dziecko odpowiedź na

pytanie do której godziny czynny jest „Fotopla-
stikon” lub gdzie można posłuchać jutro bajek.

— Czy numer TIK-u jest już ustalony?
— Tak, ale przedwczesne byłoby jego ujaw­

nianie...

Rozmawiał: Stefan Ciepły

Tylko do 10 listopada można będzie jeszcze ogłada': Interesuj
cy pokaz prac RALFA PRINSA w gal-rii Związku Polskich A

tystów Fotografików przy ul. Anny 3. Ralf Prińs to holendersł

plastyk i fotografik, specjalizujący się w sztuce plakatowe'
Obecna jego wystawa prezentuje właśnie materiał fotograficz­
ny, który następnie jest przez niego wykorzystywany do monto­
wania plakatów. (I)

KIjOW (Al.1 Krasińskiego 34):
Noceidnie(poi.15lat)cz.IiII
!***/oo« — 17, UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Doktor Judym (poi.
15 lat) */°» — 10, 12.15, 15.45,

"

20.15. WARSZAWA (Stradom
Blokada cz. I i II (ZSRR 15
4»,ooo_ 16, 19.30. WOLNOŚĆ
Stycznia 1): Mściciel (USA 18

— 15.45, 18, 20.15.
I (Solskiego 11): Synowie

(USA 15 lat) */00° — 10 seans zam­
knięty, 12.30, Największe wydarze­
nie od czasu, gdy człowiek stanął
na Księżycu (fr.-wł. 15 lat) */ODO —

16, 18, 20. WANDA (Waryńskiego
5): Flip i Flap w Legii Cudzo­
ziemskiej (RFN b.o.) *’°°°

— 10,
11.45, 13.30, 15.15, 17, 18.45, 20.15.

SZTUKA (Jana 4): Pojedynek na

szosie (USA 15 lat) ***/““ - 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Podwodna

odyseja (kan. b.o .) */°°° — 14.45,
17, 19.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Pierwsza spokojna noc (wł. 18 lat)
***,.000 _ 15.30, 18, 20.15. ŚWIT D.
SALA (os. Teatralne 10): Noce i
dnie I i II cz. (poi. 15 lat) ***:«“
— 17. ŚWIT M. SALA (os. Teatral­

ne 10): Królewskie marzenie (USA
15 lat) */°° — 15.45, 18, 20.15. ŚWIA­
TOWID D. SALA (os. Na Skarpie
7): Yuriko — moja miłość (ZSRR
b.o .) •*/” — 16, 18, 20. ŚWIATO­
WID M. SALA (os. Na Skarpie 7)-
Tajemniczy blondyn w czarnym
bucie (fr. 15 lat) »*/°°° — 15, 17, 19.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71)
Anna Karenina (ZSRR 15 lat)
** 000

_ 15.30, 18, 20.30. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Taśmy prawdy
(USA 15 lat) ***,'»“ — 16, 18, 20.15.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Znika­
jący, punkt (USA 18 lat) »**/“»» —

15.45, 18, 20.15. WIEDZA (Rynek
Gł, 27): Najazd czarnego księcia
(radź, b.o .) — 17.15. ROTUNDA

(Oleandry 1): niecz. DOM ŻOŁ­
NIERZA (Lubicz 48): Człowiek z

cudzym mózgiem (fr. 15 lat) **/°°

, —16. WISŁA (Gazowa 27): Kłute
i (USA 18 lat) ***,=»» — 10.45, 17.45,
i: 20, Britannic w niebezpieczeństwie
| (ang. 15 lat) *«/°°° — 13, 15.45.

’ MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
8 Śmiech w ciemności (ang. 18 lat)

**/ooo
_ u, 17.30, 19.30, Wspomnie­

nia z przyszłości (RFN b.o .) ***/°°°
— 13, 15.30. PASAŻ (Pasaż Biels­
ka): Przygody Bolka i Lolka (poi.
b.o.) ***/oooo

_ io, u, 15, 16, 17.

Chłopcy z Placu Broni (węg. b.o.)
***oo»

_ 12, Obława (USA 18 lat)
****/oooo

_

20.15. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): niecz., PUCHA­
TEK (Park Jordana): niecz. TĘ­
CZA (Praska 25): niecz. UGOREK

(os. Ugorek): Cenny łup (fr. 15

lat)' *■»’»• — 17, 19. SFINKS (os.
Górali 5): Był sobie glina (fr. 15

lat) — 16, 18, 20.

POGOTOWIE *

13,
15):
lat)

(18
lat)

APOLLO

szeryfa

DOBCZYCE — Raba: Lautarzy
(ZSRR 15 lat) *»/<”.' KRZESZO­
WICE — Nowości: Britannic w

niebezpieczeństwie (ang. 15 lat)
»,». MYŚLENICE — Wisła: Mr

Majestyk (USA 15 lat) */«"’. SKA­
WINA — Junak: Moja wojna, mo­
ja miłość (poi. b .o.) *»/«>. ZATOR
— Jaśmin: Godzina szczytu (poi.
15 lat) */°.

WYSTAWY I

WAWEL — Komnaty: (9—14 .15),
Skarbiec i Zbrojownia: (10—15.30),
MUZEUM
SIENNICE:
SKICH: Pijarska 8 (12—18), SZO-
ŁAYSKICH: pl. Szczepański 9

(10—115), DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41: Portret w rysunkach J.

Matejki — szkice postaci kobie­
cych i męskich (10—16), NOWY

GMACH, al. 3 Maja (10—16), Ht-
12 (9—15),

Szpitalna 21 (9—15), Franciszkań­
ska 4 (9—15), ARCHEOLOGICZ­
NE: Poselska 3 (14—18), PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17) (10—
13), MUZEUM LENINA: Topolowa
5: (niecz.). Kr. Jadwigi 41 (9—13),
ETNOGRAFICZNE: Wolnica 1:

(10—15), MUZEUM ML. POLSKI

Rydlówka, Tetmajera 23: (15—18),
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA: (9—16), KRAMY
DOMINIKAŃSKIE: Stolarska 8'10

(11—18), MUZEUM W PIESKOWE.)
SKALE: (10—16), KOPALNIA SOLI
w Wieliczce: (7—19), MUZEUM

NARODOWE — SU-

(12—18), CZAKTORY-

STORYCZNE: Jana

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.
09. zachorowania i przewozy 380-

55, al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 628-

50, 657-57, Proszowice 9, Myślenice
^9.

APTEKI

N. Huta, C er.trum A bl. 3 (tlen),
Pl. Wolności 7, Rynek Podgórski
9 Rynek Gł. 42 (tlen).

ALWERNIA (Korycińskiego 3) —

tel. 12, BOLECHOWICE - tel. 4,
CZERNICHÓW - tel. 3, GDÓW
(Rynek) - tel. 80, DOBCZYCE —

tel. 5, IWANOWICE - teł. 12.
IGOŁOMIA - tel. 20, KRZESZO­
WICE (Daszyńskiego 8) — tel. 24 .

KOCMYRZÓW - tel. 26, MYŚLE­
NICE (Rynek 10) - teł. 202-77,
MICHAŁOWICE - tel. 11, NIEPO­
ŁOMICE - teł. 1, NIEGOWIC —

tel. 9, NOWA GÓRA - tel. 27,
NOWE BRZESKO - tel. 20, PRO­
SZOWICE (Rynek 13) — tel. 24,
RADZIEMICE - tel. 22, RYBNA —

tel. 14. SKAWINA (Ogrody bl. 101)
- tel. 430, SUŁKOWICE - tel. 22 .

SŁOMNIKI - tel. 115, SUŁOSZO­
WA—tel.9,SKAŁA—tel.8,
WIELICZKA (Sienkiewicza) — tel.

664, WEGRZCE WIELKIE — tel.
9, WIŚNIOWA — tel. 6, ZABIE­
RZÓW — teł. 11.

meralny w Bydgoszczy. 20.30 Poeta
i jego świat — H . Poświatowska.
21.00 Utw. I. Paderewskiego. 21 .30
Wiad. 21.45 Wiad. sport. 21 .50 Por­
trety polskich kompozytorów. —

aud. T. Zielińskiego. 22 .30 Kon­
frontacje. 23.00 „Co plszą o mu­
zyce”? — aud. J Grzybowskiego.
23.20 Wolfgang Amadeusz Mozart
— Symf. Es-dur KV 16. 23.30 Wiad.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40
Goście „Jazz Jamboree”.

PROGRAM NA UKF 68,75 MHz —

Z KRAKOWA LOKALNIE

16.00—17 .00 Pr .stereofon.

PROGRAM III

Godz. 10.50 „Cała jaskrawość”
— 3 ode. pow. E. Stachury. 11.00
Nie trzeba słów... w piosence. 11.20

Życie rodź. — mag. 11.50 Muz. wi­
zytówki słyń. ork. jazzowych. 12.05

połudn. wyd'. magZkrajuize
świata 12.25 Za kierownicą. 13.00
Powt. z rozrywki.' 13.45 Czyt. pa­
miętniki — Hermann Geiger „Pi­
lot alpejskich lodowców”. 14.00
Mała antologia muz. ros. wyk.
Rosyjska Kapela Chóralna dyr.
Aleksander Jurłow. 14 .25 „Pościg”
— gra Mc Coy Tyner. 14 .35 Oper.
Qui pro Quo — gaw. B. Kaczyń­
skiego. 14.45 Mel. z westernów
15.00 Ekspr. przez świat. 15.05 Pro­
gram dnia. 15.10 Potpourri alla

polacca. 15.30 Sezam pod Trójką
— aud. reki. 15.40 Rozszyfr. pios.
(opr, A. Rudnicka). 16 05 „Sady,
sadeczki” 1 inne czastuszki. 16.13
Przeb. za przeb. (opr. W. Pogra­
niczny). 16.45 Nasz rok 75. 17 .00

Ekspr. przez świat. 17 .05 „Twier­
dza” — 4 ode. pow. Mesy Selimo-
wica. 17.15 Kiermasz płyt — aud.
I. Neneman. 17.40 Fotoplast. —

Kraina wygasłych wulkanów. 18.00

Muzykobranie. 18.30 Polit. dla

wszyst. 18.45 Konsonanse 1 dyso­
nanse — mag aktualn. muz. 19.15

Książka tyg. 19.30 Ekspr. przez
świąt. 19.35 Muz. poczta UKF. 20.00

Rozmowy o Szukszynie. 20.30 Gra

zespól Zb, Namysłowskiego. 20.45
11 lek jęz. niem. 21.00 Remini­
scencje muz. — aud. J . Webera.
21.50 Opera tyg. — Wano Mura,
deli „Październik” (opr. A. Kar-

nicki). 22 .00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda siedmiu wiecz. — Arno
Babadżanian. 22.15 Co wieczór

pow. w wyd. dźwięk. — „Cichy
Don” M. Szołochowa. 22 .45 Na
estr. H . Vondraczkowa. 23.00 Balla­
dy z wielu stron — wiersze poe­
tów radź. 23.05 Laborat. — mag.
A. Kormana. 23.45 Progr. na pią­
tek. 23.50 Na dóbr, śpiewa Z. Wo­
decki. 24 .00 Koniec progr. 1 hymn^

PROGRAM I

Godz. 10.40 Leksykon jazzu. 11 .05
Nie tylko dla kierowców. 11 .12 Mo­
zaika pols. mei. 11 .30 Chwila muz.

11.35 Kielce na muz. ant. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i ze

świata. 12.25 Kielce na muz. ant.

12.45 Roln. kwadr. 13.00 Europ, pie­
śni i tańce lud. 13.15 Dom 1 my.
13.30 Kat. wydawn. 13.35 Konc.
muz. oper, w wyk. artyst. pols.
14.00 Sport to zdrowie. 14.05 „Czło­
wiek i środowisko” — Rola fauny
i flory w naszym życiu” — gaw.
Z. Trzebiatowskiego. 14.10 Spotk.
z folki. 14.35 Radź. mel. operetk.
15.00 Wiad. 15.05 Listy z Polski.
15.10 Muz. na wolnej przestrz. 15.20
Estrad, przyjaźni — 'aud. D. Lu-

beckięj. 16.00 Wiad. 16.06 U przy­
jaciół. 16.11 Z pols. fonoteki. 16.30
Aktualn. kult. 16.35 Melodie War­
szawy i Moskwy. 16.55 Transm.

uroczystego konc. z okazji 58 ro­
cznicy Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej. 17.45
Gra Orkiestra PR i TV p.d. S.
Rachonia. 18.00 Z całego serca ży­
czymy — rośnij szczęśliwie Hu­
to! — progr. przygot. przez Radio
Moskwa. 18.55 Muzyka. 19.00 Wia­
domości. 19.15 Parada polskich
pios. 20.00 Wiad. 20.15 NURT: Zja­
wiska i kateg. ekonom., prawa e-

konom. — aud. prof. dr S. żura-

wickiego z udz. dr H. Leszczyny.
20.25 75 lat muz. naszego stulecia.
21.00 Wiad. 21.05 Kron. sport. 21 .15
Konc. życzeń. 22 .00 Z kraju 1 ze

świata. 22.20 Na org. gra P. Fi­
giel. 22 .30 „Czy znasz swoje pra­
wo?” — Kodeks Pracy — Renta
rodź. — aud. z udz. prof. Z. Salwy
i dr L. Florka. 22.45 Mini-recital I.

Jarockiej. 23.00 Wiad. 23.05 Ko-

resp. z zagranicy. 23.10 Z arch. jaz­
zu — aud. R . Wolańskiego. 23.40 W

kręgu radź, ballady..
7. 11. 75 (piątek — pr. I)

0 00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0.06
Kai. Kult. Pols. 0 .11 —5.00 Progr.
nocny z Rozgł. PR w Poznaniu.

PROGRAM II

PROGRAM I

6.00 TV Technikum Rolnicze. 8.30
TV Technikum Rolnicze. 7 .00—9.00
Przerwa. 9.00 Dla szkół: Język
polski dla kl. I lic. 9.30—10.00
Przerwa. 10.00 „Myśl 1 serce” —

film fab. prod. radź. cz. I. 11 .00—

12.30 Przerwa. 12.30 Decyzje pięt­
nastolatków. 13.05—13.45 Przerwa.
13.45 TV Technikum Rolnicze. 14 .15
— 14 .30 Przerwa. 14 .30 TV Techni­
kum Rolnicze. 15.05 Matematyka w

szkole (Kr.). 15.35—16.25 Przerwa.
18.25 Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Obiektyw. 16.53 Transm. u-

roczystego konc. z okazji 58 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Pażdziern. (kol.) . 18.45

Sprawy Polaków 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Przy­
pominamy, radzimy. 20.25 „Tele­
fon 110” — film ser. prod. NRD.
21.30 Pegaz. 22 .15 Dziennik. 22.30
Reklama. 22.35 Wiadomości spor­
towe. 22 .55 Zakończenie programu.

PROGRAM II

16.45 Język rosyjski. 17 .10 Pro­
gram dnia. 17 .15 Na rynkach świa­
ta. 17.35 Olkusz moje miasto (kol.)
17.55 Domy 1 ludzie. 18.30 „Yao” —

film ser. prod. franc. 19.00 Kroni­
ka (Kr.). 19.20 Dobrąnoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Informator tury­
styczny. 20.40 U progu kariery.
21.05 24 godziny. 21 .15 Teatr Fak­
tu: Andrzej Lipiński i Krzysztof.
Wojciechowski „Zawisza Czarny”.
22.00 Zakończenie programu. 22 .05

Język franc. 22 .35 Oferty.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

PROPOZYCJE

♦ ROLA WAWELU W ŚWIA­
DOMOŚCI NARODU W XIX W.
— odczyt dr M. Rożka — godz.
18.00, PAN, ul. Sławkowska 17,
s. 24.

♦ WOREK — spektakl włos­
kiego teatru studenckiego „Tea-
tro Club” — godz. 17.00 i 21.00,
SCK Rotunda, ul. Oleandry 1.

I

ZUP KRAKOWSKICH w Wielicz­
ce: (8—19), KTF: Boh. Stalingrad::
13: (9—21). PAŁAC SZTUKI, pl.
Szczepański 4: Grafika Wojciecha
Weissa (10—17), BWA (Szczepań­
ska 3a): (mecz.), GALERIA
ZPAF (Anny 3): Wystawa foto­
graficzna Ralpha Prinsa (10—18).

SALON ROZRYWKI Pstrowskie-
1 go 12: (11—21).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka
| (10—21).

WESOŁE MIASTECZKO —

'

30-lecia, ul Łok etka (14—20).

31):

os.

DYŻURY

CHIRURGICZNY: Nowa Huta
os. Na Skarpie 65). CHIRURGII

)ZIEC.: Nowa Huta (os. Na Skar-
■>ie 65). NEUROLOGICZNY: Nowa
’ Huta (os. Na Skarpie 65). UROLO­

GICZNY: Nowa Huta (os.
,j Skarpie 65) OKULISTYCZNY: No-

[ wa Huta (os. Na Skarpie 65).
|1 RYNGOLOGICZNY: Nowa

i (os. Na Skarpie 65).
L MYŚLENICE (Szpitalna 2) - tel

:04-M (całą dobę), Proszowice
u (Kopernika 2) — tel. 251 (całą
| dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-
' WIA: 552-06, MŁODZIEŻOWY TE­

Na

LA-
Huta

9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 Kron.
kult. 10.15 Z twórcz. Rodiona
Szczedrina. 10.40 Nie ma margine­
su. 11 .00 „Zniknięcie Honoriusza
Subrac” — opow. Guillaume^a A-

pollinaire’a. 11.20 Śpiewa M. Ko-
terbska.. 11 30 Wiad. 11 .35 Choroby
wener. nadal groźne. 11.40 Alkohol,
alkoholizm, alkohol. 11 .45 Od Tatr
do Bałtyku. 11.50 Rad. poradnia
rodź. 11.55 Kom. o st. wód. 12 05

Przyp. gospod. 12.15 Studio Wa­
wel. 12 .40 Aud. reg. 13.00 „Rozmo­
wy o książkach” — najnowsze
wydawn. z zakr. humanist. 13.20
S.B.B. z T. Stańko. 13.30 Wiad.
13.35 „Sala pełna księżyców” —

fragrn. opow. B. Ruthy z tomu pod
tym samym tytułem. 14.00 Wię­
cej. lepiej, taniej. 14 .15 Czas i lu­
dzie — aud. kombat. 14 .35 Spotk.
wioloncz. w Kołobrzegu — rep. 2

oprać. B. Gołembiowskiej. 15.00
Zawsze o 15 —-progr. dla dziew­
cząt i chłopców. 15.40 .Co się Wam
w tej aud najbardziej podoba” —

aud .A. GohtarskieJ. 16.00 Z mi­
krofonem przez trzy zmiany. 16.15
Tr. pr. z Rzeszowa.17.00 Dzieła Dy­
mitra Szostakowicza w Kraków.
Filh — aud w opr J. Bresttczke-
ra (Kr.) . 17 20 „Młodzi pisarze wo­
bec współcz — dysk, przed VII

Zjazdem PZPR” — aud. w oprać.
S. Stanucha (Kr.). 17.40 Z muz.

szuflady — aud. w opr. A Mlecz­
ki (Kr.). 18.10 Radio-reklama (Kr.) .

18.20 Wiad znad Wisły i Dunajca
(Kr). 18.30 Echa dnia 18.40 „Czło­
wiek — społeczeństwo — ideolo­
gia” — Klasa robotn. na obecnym
etapie rozw, budown. socjalist. —

Jej kierownicza rola w życiu kra­
ju — aud dr K Górskiego 19 00
S Słonimski — 3 Mintat. Symf.
19.15 11 lek. jęz. ros. 19.30 SBB z

T. Szukąlskim. 19.40 Nas dwoje
i Kaśka — rep. lit. J Kwaśniew­
skiej. 20.00 Moskiewski Chór Ka-

♦ Dyrekcja PFK zawiadamia,
że zaplanowany recital fortepia­
nowy Diny Joffie na dzień 6 li­
stopada br. nie odbędzie się z

powodu choroby artystki.
Kasa zwraca pieniądze. Ser­

decznie przepraszamy.

♦ W dniu 29 września 1975 r.,
o godz. 22.30, na szlaku kolejo­
wym Kraków — Bochnia, w

miejscowości Szarów została po­
trącona przez pociąg, w wyniku
czego zmarła, kobieta o nieusta­
lonych personaliach.

Cechy zewnętrzne: wiek oko­
ło 65 lat» wzrost 154 cm, szczup­
łej budowy ciała, włosy szpako­
wate rzadkie, twarz owalna,
czoło wysokie, oczy szare jasne,
nos szeroki, uszy duże owalne,
przylegające, braki w uzębie­
niu. (Na twarzy liczne brodawki.
Ubrana: na głowie apaszka brą­
zowa, żakiet fioletowy gruby w

czarne kropki, sweter niebieski
z długim rękawem, zapinany na

guziki, suknia granatowa w bia­
łe wzory, rajstopy beżowe, buty
zimowe brązowe na niskim- ob­
casie, sznurowane.

Milicja Obywatelska prosi oso­
by, które mogą zidentyfikować
zwłoki, o porozumienie się z K?-I
MO w Krakowie, pl. Szczepań­
ski 5, pokój 103, telefon 239-21,
wewn. 685.
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